
Tarnopolskie 
korzenie
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CZYTAJ NA STR. 5

Śledczy 
nie dopatrzyli się
przestępstwa

DRAMAT

Prudnicka prokuratura umorzyła śledztwo 
w sprawie narażenia na niebezpieczeństwo 
utraty życia albo ciężkiego uszczerbku na 
zdrowiu Mieczysława Zienkiewicza z Głogówka

W dniach 7-10 czerwca odbył się XXXIV 
Tarnopolski Zjazd Kresowian z udziałem 
mieszkańców ziem prudnickiej i nyskiej.

Dziesiątki osób 
poszukiwały 
60-letniej 
prudniczanki,
która wyszła 
z domu i ślad 
po niej zaginął.

CZYTAJ NA STR. 7CZYTAJ NA STR. 8 i 9

Istniało realne 
zagrożenie życia

Ile zwróciła 
Danuta Z.?

ŚLADEM NASZYCH ARTYKUŁÓW

Choć od wybuchu afery � nansowej w byłym Zakładzie

Usług Komunalnych w Prudniku minęło prawie 15 lat, 

jej główna bohaterka wciąż jest w sporych tarapatach.

KRESY

CZYTAJ NA STR. 3
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Pani Anna: 

- Oczywiście. Posiłki byłyby ciepłe i świeże, to znaczy przy-

gotowywane na bieżąco, tak jak w Białej, gdzie posiadają 

własną kuchnię i jest elegancko. Jak okropne może być 

jedzenie szpitalne dostarczane z zewnątrz, przekonałam 

się w Koźlu. 

Pan Janusz: 

- Powinni. Zawsze to gwarancja posiłku na czas, z dowozem 

różnie to bywa, zwłaszcza zimą. I wyszłoby taniej – tak 

myślę. A nawet jeśli nie, to przynajmniej kilka dodatkowych 

osób miałoby pracę. 

Czy Prudnickie Centrum Medyczne powinno 
przywrócić kuchnię szpitalną? 

Damian WICHER

Pan Jan: 

- Firma cateringowa w zupełności wystarczy. Tutaj nie ma 

ludzi, a gdy już ktoś leży na oddziale, to po 2-3 dniach, 

zanim się przyzwyczai, wychodzi do domu. Szpital nie jest 

po to, żeby się obżerać. Poza tym utrzymanie takiej kuchni 

kosztuje. I wymaga stałego nadzoru, by nie dochodziło do 

podobnych afer jak w domu starców (DPS – przyp. red.).

naRtykuł na tEn tEMat Czytaj na stRonIE. 9

Pomieszczenie szpitalne wkrótce zostanie zagospodarowane

Incydent zakończył się czasowym 

zamknięciem głównej niecki

OCHRONA ZDROWIA 

MIESZKALNICTWO

TAK NIE ZACHOWUJE SIĘ NAWET ZWIERZĘ 

Damian WICHER

Damian WICHER

Szatnia dla pacjentów, 
sklepik spożywczy, mały 
bufet – to tylko niektóre 
propozycje internautów 
na zagospodarowanie 
pomieszczeń piwnicznych 
w Prudnickim Centrum 
Medycznym

Władze Głogówka były zmuszone wyłączyć z użytkowania 
kąpielisko miejskie, bo w wodzie pływały… ludzkie odchody.  
I wcale nie w brodziku dla małych dzieci, lecz w niecce 
rekreacyjnej dla dorosłych i młodzieży.   

Co tu powinno powstać? 

Krok ku budownictwu wielorodzinnemu

Ktoś narobił do basenu! 

Rysował:  Grzegorz  Weigt
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Rysunkowy  
komentarz

D
o zdarzenia doszło w niedziel-
ne popołudnie. Ratownicy 
natychmiast wyprosili kąpią-

cych się z wody. Powiadomiony został 
sanepid. Trwa czyszczenie instalacji.
– Przepraszamy za utrudnienia, postara-
my się obiekt doprowadzić do całkowitej 
dostępności i możliwości bezpiecznego 
korzystania w jak najszybszym czasie – 
informują tamtejsi urzędnicy.

 Na czas prac do dyspozycji klien-
tów będą niecki mała i średnia, w 
których obieg wody nie jest połączo-
ny z dużą pływalnią.
– Z uwagi na niepełną ofertę basenu 
osoby dorosłe za wstęp będą teraz 
płacić jak za bilety ulgowe (4 zł), a 
najmłodsi wejdą za darmo – czyta-
my w komunikacie.
 Wszyscy wokół są zażenowani 
incydentem.

– Uzdatnienie wody to dodatkowe 
straty, że nie wspomnę o odczuciach 
korzystających z obiektu. Budujemy 
wokół niego dobrą atmosferę, mocno 
go odnowiliśmy, mamy swoją renomę, 
i takie sytuacje nie pomagają – komen-
tuje dla „TP” burmistrz Piotr Bujak.
 Na miejscu sprawdzany jest moni-
toring, ale – co oczywiste – trudno bę-
dzie ustalić sprawcę. Kara – licząc man-
dat, koszty badań bakteriologicznych 
i prac technicznych, a także utracone 
przychody – może wynieść od kilku do 
kilkunastu tysięcy złotych. n

P
lanów na ich przeznaczenie 
w niedalekiej przyszłości 
mamy wiele, ale jesteśmy 
otwarci także na państwa 

pomysły – zachęca do uruchomienia 
wyobraźni Aneta Wilk, pełnomoc-
nik zarządu ds. rozwoju i promocji 
zdrowia PCM.

 Niedawno podobną przestrzeń 
zaadaptowano pod nowoczesną ste-
rylizatornię. Teraz czas na kolejną 
inwestycję.

– Mnie marzy się tam kawiarenka 
dla pacjentów, ale także i dla nas – 
byłoby niezwykle miło czasem tam 
wpaść na małą kawkę w przerwie 
i  pokonwersować choćby przez 
chwilkę z ciekawymi ludźmi – pro-
ponuje jedna z pielęgniarek.

– Mały bufet – najczęstsze pytanie 
pacjentów – podpowiada inna pra-
cownica, popierając też koncepcję 

Z
aoferowane przez Gminę Prud-
nik tereny pod zabudowę wie-
lorodzinną w ramach Społecz-

nej Inicjatywy Mieszkaniowej zostały 
pozytywne zweryfikowane.
 Działanie jest finansowane ze 
środków Rządowego Funduszu Roz-
woju Mieszkalnictwa.
- Inicjatywa ta jest prowadzona wspól-
nie z  Krajowym Zasobem Nierucho-
mości i w naszym przypadku obej-

muje teren przy ulicy Skowrońskiego 
o powierzchni około 3 ha – wyjaśnia 
burmistrz Grzegorz Zawiślak. - Kolej-
nym krokiem winno być utworzenie 
spółki  SIM Opolskie Południe spółka 
z ograniczoną odpowiedzialnością, 
której udziałowcami będą Gmina 
Prudnik, Krajowy Zasób Nierucho-
mości oraz inne gminy, które zgło-
siły akces do programu. Wsparcie 
finansowe  ze środków Rządowego 

Funduszu Rozwoju Mieszkalnictwa 
przeznaczone będzie na sfinansowa-
nie działania polegającego na objęciu 
przez Gminę Prudnik udziałów w two-
rzonej, w formie spółki z ograniczoną 
odpowiedzialnością, Społecznej Ini-
cjatywie Mieszkaniowej zgodnie z za-
sadami określonymi w ustawie z dnia 
26 października 1995 r. o niektórych 
formach popierania budownictwa 
mieszkaniowego. (d) n

utworzenia kawiarenki. – Byłoby to 
miejsce neutralne pacjentom i per-
sonelowi. Miła odskocznia od sal i 
korytarza szpitalnego – uważa.

– Lata do tyłu w piwnicy był sklepik, 
ale bufet, to naprawdę fajny pomysł 
– dodaje kolejna przedstawicielka 
spółki, podsuwając jeszcze inne 
rozwiązanie. – Może szatnia, gdzie 
osoby przyjęte do szpitala mogłyby 
zostawiać swoją odzież? Wtedy nie 
musieliby tego trzymać przy łóż-
kach na oddziałach.

 A co na to potencjalni pacjenci?
– Pomyślałam o małym sklepiku, by 
chociaż kupić podręczne artykuły, 
jak woda bułki czy coś słodkiego lub 
owoc – argumentuje pani Teresa.

- Wszystkie propozycje są dobre i przy-
datne – zachwala pani Alicja. – Ale war-
to też rozważyć inny wariant i pomy-
śleć o zakupie komory hiperbarycznej 
z wdrożeniem terapii na NFZ, ale i ko-
mercyjnej. – Leczenie czystym tlenem 
ma wszechstronne zastosowanie w 
przypadku bardzo wielu schorzeń. n

eprasa.pl 2d735af9b4
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- Wyrok jest niesprawiedliwy i krzywdzący moją osobę - mówiła przed 
kilkoma laty naszej gazecie Danuta Z.

ŚLADEM NASZYCH ARTYKUŁÓW

POD PARAGRAFEM 

GMINA PRUDNIK

Damian WICHER

Choć od wybuchu afery finansowej w dawnym Zakładzie Budynku Komunalnych w Prudniku minęło 

prawie 15 lat, jej główna bohaterka wciąż jest w sporych tarapatach   

Kolejnych dwóch prudnickich kierowców straciło prawo jazdy 

na kwartał. Obaj mieli zbyt ciężką nogę. 

Ile zwróciła Danuta Z.? 

Chciał zaimponować weselnikom

Nieodpłatne ferie
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C
zęść uczniów szkół w gminie 
Prudnik uczestniczy w wakacyj-
nych koloniach. Blisko 60. dzieci 

i młodzieży wróciło już z nieodpłatnej 
kolonii letniej w Milówce, którą zorga-
nizowało Kuratorium Oświaty w Opolu.
 W lipcu 45 uczniów Zespołu Szkolno-
-Przedszkolnego w Szybowicach bierze 
udział w nieodpłatnych koloniach w 
Pieńskim Parku Narodowym, a 45 ucz-

niów wyjedzie w sierpniu na wycieczkę 
ekologiczną do Ojcowskiego Parku Na-
rodowego. Bezpłatne dla uczestników 
wyjazdy są efektem realizacji projektu 
w placówce pod nazwą „Ekologiczny styl 
życia - edukacja ekologiczna w gminie 
Głubczyce i w gminie Prudnik” w ra-
mach Obywatelskiego Budżetu  Marszał-
kowskiego województwa opolskiego. 
Wartość projektu: 150 000 zł. (d) n

W 
pierw s z y m  p r z y p a d k u , 
3 2 - l a t e k  p r z e j e ż d ż a j ą c 
s w o i m  b m w  w  p o b l i ż u 

przyjęcia weselnego gwałtownie 
przyśpieszył – jak tłumaczył, chciał 
zaimponować jego uczestnikom 
–  r e l a c j o n u j e  s t .  a s p .  A n d r z e j 
Spyrka, oficer prasowy Komendy 

Powiatowej Policji. – Mężczyzna 
r o z p ę d z i ł  p o j a z d  d o  1 0 1  k m / h  i 
wpadł na radar stojących kilkaset 
metrów dalej policjantów ruchu 
d r o g o w e g o .  D r u g i m  n i e o d p o -

wiedzialnym kierowcą okazał się 
25-latek kierujący volkswagenem. 
Jego prędkość to 104 km/h.

 Delikwenci dodatkowo zostali 
ukarani wysokimi mandatami, a 
na ich konto trafiło po 10 punktów 
karnych. Policja ponawia apel o 
rozsądek i rozwagę za kierownicą 
oraz zdjęcie nogi z gazu.

-  P a m i ę t a j m y ,  ż e  n a d m i e r n a 
prędkość wciąż jest główną przy-
czyną tragicznych zdarzeń dro-
gowych – przypomina rzecznik 
Spyrka. (w) n

D
o dnia 30 kwietnia tego 
roku na konto Zakładu 
U s ł u g  K o m u n a l n y c h 
(spółka wchłonęła ZBK – 

przyp. red.) wpłynęło 104.789,51 zł 
tytułem obowiązku naprawienia 
s z k o d y  w y r z ą d z o n e j  p r z e s t ę p -

stwem – informuje „TP” prezes 
Władysław Podróżny. 

 Z kasy mieszkaniówki zginęło 
ponad 530 tys. zł. Proceder pod-

kradania pieniędzy pochodzących 
z czynszów ujrzał światło dzienne 
w połowie 2006 roku, po przejściu 
na emeryturę głównej księgowej. 
Zofia K. została skazana na 2 lata 
więzienia w zawieszeniu oraz 30 
tys. zł grzywny, ale z zagarniętej w 
jednostce gotówki nie musi zwró-
cić ani grosza. Jej były pracodaw-

ca nawet o to nie zabiegał. 
- Pani K. bezwzględnie wiedziała o 
nieprawidłowościach, które miały 
miejsce w naszej jednostce i brała 
udział w przestępstwie, ale to nie 
na niej spoczywała odpowiedzial-
ność za kasę – tłumaczył ówczesny 
dyrektor ZBK Zdzisław Pikuła.

 Całą kwotę ma do oddania wy-
rzucona z pracy kasjerka. 
-  W y r o k  j e s t  n i e s p r a w i e d l i w y  i 
krzywdzący moją osobę. Przecież 
nie tylko ja zostałam uznana win-

ną w całej tej sprawie – mówiła 
przed kilkoma laty naszej gazecie 
Danuta K., która finalnie przyzna-
ła się do przywłaszczenia 100 tys. 
zł, za co w postępowaniu karnym 
też dostała „zawiasy”. 

 Kobieta zeznała przed sądem, 
że „pożyczek” z nieformalnej kasy 
zapomogowej udzielała w zasa-
dzie każdemu, kto tego chciał, w 
tym również szefostwu. Najczęś-
ciej po pieniądze - około 30 razy 
- miała sięgać Zofia K.
- Moja przełożona twierdziła, że 
p o t r z e b u j e  n a  m i e s z k a n i e ,  s a -
mochód, lokal dla zięcia. (...) Nie 
wszystkie pożyczki uregulowała. 
Kiedy jej zwróciłam uwagę, od-

rzekła, że nie odda tych pienię-
dzy, bo jeśli zostanie ukarana, to 
będzie miała na poczet grzywny 
- mówiła Z.

 Gdy Danuta Z. pogubiła się w 
swoich zapiskach, komu i ile po-
życzyła, w kasie zaczął panować 
jeszcze większy bałagan. Bankno-
ty - w opinii biegłych - walały się 
po całym pomieszczeniu, prze -

chowywano je nawet… w słoikach. 
K a s j e r k a  z a c z ę ł a  t e ż  p o p i j a ć  w 
p r a c y .  N a  „ s z k l a n e c z k ę  w i n a ” 
zakupowanego za pieniądze loka-
torów mieli wpadać do niej inni 
pracownicy ZBK.

 Danucie K. pozostało do spłaty 
przeszło 420 tys. zł. 
- W celu wyegzekwowania należ-
nych kwot sprawa została skiero-
wana do egzekucji komorniczej 
– zaznacza prezes Podróżny. n

WYKONANIE WYROKU SĄDU 

stan na dzień
zwróciła 

 poszkodowanemu (zł)

30 kwietnia 2021 104.789

16 grudnia 2016 60.532

31 grudnia 2012 26.452

eprasa.pl 2d735af9b4
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Istniało realne zagrożenie życia

Regionalne wyróżnienie dla 
strażaków z Moszczanki

Konsultacje w sprawie K7

szczęśliwy fina poszukiwań

zasŁuŻEni Dla REGionupRuDnik
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Damian WICHER

Dziesiątki osób poszukiwały 60-letniej prudniczanki, która 

wyszła z domu i ślad po niej zaginął 

W akcji wzięli udział członkowie Głuchołaskiej  Grupy Poszukiwawczo - Ratowniczej

Wyróżnieni i wręczający odznakę

Pani Ewelinie Rusnak

oraz Jej bliskim

wyrazy najgłębszego współczucia
oraz słowa otuchy 

 z powodu śmierci 

TATY

składają 
koleżanki i koledzy  

z Agencji Sportu i Promocji w Prudniku

B
urmistrz Prudnika zaprasza na 

otwarte spotkanie konsultacyj-

ne ws. budowy Centrum Sporto-

wo-Rekreacyjnego przy ul. Kolejowej 

7. Spotkanie odbędzie się 16 lipca, o 
godzinie 12.00 w Prudnickim Ośrodku 
Kultury (sala reprezentacyjna).

 Jednocześnie przypominamy, że 
trwają konsultacje internetowe. Po 

zapoznaniu się z dokumentacją swoje 
uwagi można przesłać e-mailem na 
adres: um@prudnik.pl. 
 Zakres opracowania, rzuty budynków, 
mapy oraz wizualizacje znajdują się na 
stronie www Urzędu Miejskiego w Prudni-
ku: https://prudnik.pl/7856/internetowe-

-konsultacje-ws-budowy-centrum-sporto-

wo-rekreacyjnego.html  n

K
obieta po raz ostatni była 
widziana w piątek ok. godz. 
14.00 w Łące Prudnickiej. Po-

ruszała się drogą w kierunku 
Głuchołaz. Ubrana była w jasną 
bluzkę z krótkim rękawem, a na bio-

drach przepasany miała sweter. Nie 
posiadała przy sobie dokumentów, 
telefonu, ani lekarstw, które na co 
dzień zażywa.  
- Istniało realne zagrożenie życia. Do 
ostatniej chwili – podkreśla st. asp. 
Andrzej Spyrka, oficer prasowy KPP.  

 W akcję oprócz funkcjonariuszy 
policji z powiatów prudnickiego (z 
psem tropiącym) i nyskiego oraz ich 
kolegów po fachu z Republiki Cze-

skiej, zostali zaangażowani także 
członkowie Grupy Poszukiwawczo-

-Ratowniczej z Głuchołaz. 
-  Do udziału w poszukiwaniach 
włączyliśmy naszego drona, który 

zwykle służy nam do zadań szkole-

niowych – informują. – Udało nam 
się oblecieć tereny otwarte w pro-

mieniu 2,5 km w prudnickim klasz-

torku. Nasi ratownicy przejechali 
też tereny Cichej Doliny - Przełęczy 
Mokrej pod Biskupią Kopą, gdzie 
również został uruchomiony nasz 
ćwiczebny dron. 

 Przeczesano także prudnicką 
cegielnię, las usytuowany za nią 
oraz pola, łąki i zagajniki w obrębie 
trasy Łąka Prudnicka – Moszczanka. 
Niestety poszukiwania nie przynosiły 
rezultatu. Przełom nastąpił dopiero 
w sobotni wieczór. Panią Elżbietę 
rozpoznała załoga jednego z głu-

chołaskich sklepów. W szczęśliwym 
finale akcji swój udział miały media 
oraz liczni internauci, którzy błyska-

wicznie reagowali na prośbę o udo-

stępnienie treści komunikatu. n

J
ednostka Ochotniczej Straży Po-

żarnej w Moszczance otrzymała 
Odznakę Honorową „Za zasługi 

dla województwa opolskiego” nada-

waną przez regionalny samorząd.

 Wyróżnienie z rąk marszałka 
województwa opolskiego Andrzeja 
Buły odebrali prezes OSP Moszczanka 
Paweł Kwiatkowski oraz wiceprezes 
Daniel Hajducki.

- Takie chwile pokazują nam, że to, co robi-
my, jest ważne, zauważane i jeszcze bardziej 
„nakręca” nas do działania i dalszego rozwo-

ju – napisali strażacy na swoim profilu spo-

łecznościowym. - Jednocześnie korzystając 
z okazji zarząd OSP Moszczanka dziękuje 
wszystkim naszym druhnom i druhom za 

poświęcony czas i zaangażowanie w życie 
naszej jednostki, bo wszelkie osiągane 
przez nas sukcesy są zasługą wszystkich 
członków OSP Moszczanka. (d) n
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Obserwatorium miasta
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Głogówku została otwarta 
wystawa stała „Obser-
watorium Miasta”. Zgro-
madzono tam artefakty, 

dokumenty, zdjęcia i opisy dokumentują-
ce dzieje grodu nad Osobłogą od czasów 
najdawniejszych do 1990 roku. Ciekawi 
przeszłości znajdą tam prawie wszystko 
o życiu politycznym, gospodarczym, 
społecznym, religijnym, kulturalnym czy 
sportowym w minionych wiekach. Jest to 

dosłownie historia miasta w pigułce, war-
ta obejrzenia i zastanowienia.

Wystawa mogła powstać dzięki 
porozumieniu miasta z franciszka-
nami. Na początku roku klasztor św. 
Franciszka z Asyżu bezpłatnie użyczył 
gminie Głogówek swojego obserwato-
rium astronomicznego „Lisi Ganek”. Z 
klasztornych pomieszczeń skorzystają 
Miejsko-Gminny Ośrodek Kultury i 
Muzeum Regionalne w Głogówku.

Muzealnicy jako pierwsi przygo-
towali tam wystawę stałą „Obser-
watorium Miasta”. Prace sfinanso-
wano z budżetu miasta - radni na 
wniosek burmistrza przeznaczyli 150 
tys. zł na adaptację pomieszczeń na cele 
muzealno-wystawiennicze. 

Obserwatorium astronomiczne przy 
klasztorze franciszkańskim w Głogówku, 
ul. Klasztorna 3, jest czynne od wtorku do 
niedzieli w godz. 10.00-18.00. Wstęp na 
wystawę dla dorosłych kosztuje 5 zł, osoby 
do 16. roku życia wchodzą za darmo.

W otwarciu wzięli udział m.in. wi-
cewojewoda opolska Teresa Barańska, 

samorządowcy, przedstawiciel zako-
nu franciszkanów, dyrektorzy gmin-

Po wystawie oprowadza kierownik Muzeum Regionalnego w Głogówku 
Aleksander Devosges Cuber

nych placówek oświatowych i miłośni-
cy historii. (źródło: Gmina Głogówek)
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Franciszek DENDEWICZ

w dniach 7-10 czerwca odbył się XXXiV tarnopolski zjazd kresowian, którego organizatorem była Janina 

stadnik z klubu tarnopolan z nysy. ponad 50. uczestników urodzonych na terenie przedwojennego 

województwa tarnopolskiego,  a przybyłych z polski i zagranicy, gościło w głuchołazach.

Tarnopolskie korzenie
XXXIV ZJAZD TARNOPOLAN NA ZIEMI NYSKIEJ I PRUDNICKIEJ odśpiewania Hymnu Tarnopolan 

i prezentacji artystycznej wierszy 
i piosenek kresowych przygoto-

wanej pod kierunkiem Mariusza 
Lewicza przez GCK. Wykład oko-
l i c z n o ś c i o w y  d l a  u c z e s t n i k ó w 
uroczystości - „Tarnopolanie na 
Śląsku po 1945r.” wygłosił  dr An-

drzej Koziar z Delegatury IPN w 
Opolu. Dopełnieniem uroczysto-
ści był występ seniorów zespołu 
„Stokrotki 50+” z Nyskiego Domu 
Kultury pod kierunkiem Jolanty 
Sajek – Stadnik i wspólny śpiew 
piosenek kresowych. Podczas uro-
czystości o swoich związkach kre-
sowych opowiedział starosta nyski 
Andrzej Kruczkiewicz, burmistrz 
Nysy Kordian Kolbiarz przybliżył 
ideę budowy pomnika marszałka 
Józefa Piłsudskiego w Nysie wzoro-
wanego na pomniku w Tarnopolu, 
a burmistrz Brzegu Jerzy Wrębiak 
założenia tworzonego Muzeum 
Dziedzictwa i Kultury Kresów jako 
części Muzeum Piastów Śląskich, 
w budynku dawnego Gimnazjum 
Piastowskiego w Brzegu. Uroczy-
stość zakończyła się obejrzeniem 
okolicznościowej wystawy poświę-
conej poprzednim zlotom i wyko-
naniem wspólnej fotografii. 
 Uczestnicy zlotu w ostatnim 
jego dniu podjęli decyzję, że Jubi-
leuszowy XXXV Tarnopolski Zjazd 
Kresowian odbędzie się w Tarnopo-
lu. Koordynatorem jego organizacji 
została   wybrana przewodnicząca 
Klubu Tarnopolan w Nysie, Janina 
S t a d n i k .  Z a c h ę c a  o n a  l i c z n y c h 
mieszkańców ziemi prudnickiej, 
którzy mają tarnopolskie korzenie 
do udziału w nim. n

S
pecjalnymi gośćmi zjazdu 
był ks. Andrzej Malig, pro-
boszcz parafii rzymskoka-
tolickiej w Tarnopolu, Piotr 

Fryz – prezes Polskiego Towarzy-
stwa Kulturalno – Oświatowego w 
Tarnopolu oraz Marianna Serocka 
- nauczycielka języka polskiego w 
Tarnopolu. Zjazd finansowo wsparł 
Urząd Marszałkowski Wojewódz-
twa Opolskiego, władze samorządo-
we powiatu nyskiego, gminy Nysa i 
Głuchołazy.
 Podczas  czterodniowego pobytu 
na pograniczu polsko – czeskim 
uczestnicy zlotu zwiedzili Głuchoła-
zy (rynek, park zdrojowy), Nysę (for-
tyfikacje, muzeum, rynek) i Prudnik 
(sanktuarium św. Józefa i klasztor 
oo. franciszkanów z celą prymasa 
Wyszyńskiego).
 Najważniejszym dniem zlotu 
Tarnopolan był wtorek – 8 czerw-

ca. W tym dniu przed południem 
jego uczestnicy złożyli  wiązan-

k ę  k w i a t ó w  p o d  P o m n i k i e m 
Walk  Weteranów o Wolność Oj-
czyzny w Głuchołazach, a po połu-
dniu miała miejsce uroczysta Msza 
św. w kościele św. Wawrzyńca w 
Głuchołazach w intencji zmarłych, 
pomordowanych i żyjących Kre-
sowian oraz ich potomków oraz 
uroczysta akademia w Centrum 
Kultury im. Kawalerów Orderu 
Uśmiechu. Rozpoczęła się ona od 
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Mieczysław Zienkiewicz

ŚLADEM NASZYCH ARTYKUŁÓW 

Śledczy nie dopatrzyli się przestępstwa
Rodzina zmarłego wskazuje winnych 

Damian WICHER

Prudnicka prokuratura umorzyła śledztwo w sprawie narażenia na niebezpieczeństwo utraty 

życia albo ciężkiego uszczerbku na zdrowiu mieczysława Zienkiewicza z Głogówka, w wyniku 

czego miało dojść do nieumyślnego spowodowania śmierci pokrzywdzonego przez lekarza 

rodzinnego poprzez zaniechanie podjęcia czynności osobistego przebadania pacjenta, zlecenia 

podłączenia kroplówki oraz wezwania karateki pogotowia.

P
rokurator Aneta Grzegorzek 

nie dopatrzyła się również 
znamion czynu zabronionego 

w postępowaniu dyspozytora 
Centrum Powiadamiania Ratunkowe-

go w Opolu. 

 Mieczysław Zienkiewicz (72 l.) od 
dłuższego czasu cierpiał m.in. na cuk-

rzycę, otyłość i chorobę wieńcową. 10 
października zeszłego roku źle się po-

czuł. Miał podwyższoną temperaturę 
ciała, kaszlał, był osłabiony, mało jadł 
i pił. Objawy wskazywały na infekcję 
wirusową. W ramach tzw. teleporady 
(13.10) lekarka z miejscowej przychodni 
zaleciła podanie środków przeciwgo-

rączkowych, w razie wzrostu tempera-

tury, prosząc jednocześnie o ponowny 
kontakt w przypadku braku poprawy 
stanu zdrowia. Z zapewnień żony pana 
Mieczysława – jak twierdzi prokuratura 
– wynikało, że nie wykazywał on dusz-

ności, utraty węchu czy smaku oraz nie 
miał gorączki. Nie miał także kontaktu 
z osobą zakażoną, więc lekarka nie skie-

rowała mężczyzny na test w kierunku 
Sars-CoV-2. Trzy dni później Józefa Zien-

kiewicz zadzwoniła na telefon komórko-

wy lekarki. Przekazała, że mąż „jest słaby, 
nie może dojść do toalety”. Doktorka 
zaleciła leżenie i spożywanie napoi. 
- Gdy zaproponowała skierowanie na 
test na koronawirusa z zastrzeżeniem 
własnego dowiezienia pacjenta na 
wymaz, Józefa Z. wskazała, że nie ma 
możliwości dowiezienia męża. Rów-

nież w piątek (16.10) córka państwa Z. 
kontaktowała się telefonicznie oraz 
poprzez wiadomość tekstową sms z 
lekarką, prosząc o zlecenie podłączenia 
ojcu kroplówki. Lekarka z racji doświad-

czenia zawodowego oraz informacji, 
że Mieczysław Z. „sam łyka” nie zleciała 
zaocznie podłączenia kroplówki – rela-

cjonuje prok. Aneta Grzegorzek.

 Lekarka miała też przekazywać córce 
i żonie głogówczanina, aby zarejestro-

wały się do poradni. Wskazała również, 

że jeśli coś złego będzie działo się z 
pacjentem, to aby zadzwonić na numer 
tzw. opieki całodobowej, albo wezwać 
karetkę pogotowia.  Weekend (17-18.10) 
medyczka spędziła w Krakowie.
- Zajmowała się wnukami, była z nimi 
na wycieczce, więc nie doglądała stale 
telefonu, a bywało, że był on poza 
zasięgiem. Wróciła do Głogówka w 
poniedziałek rano. 
 

 W sobotę, 17 października Józefie 
Zienkiewicz ostatni raz udało się do-

dzwonić do lekarki. Wskazała, że z mę-

żem „jest źle, że leży, nie pije i jest słaby”. 
W rezultacie  uzyskała ponowne zalece-

nie leżącego trybu funkcjonowania oraz 
spożywania napoi. Nazajutrz, gdy stan 
zdrowia pana Mieczysława jeszcze po-

gorszył się, jego żona wykręciła numer 
alarmowy, prosząc o wysłanie karateki. 
Dyspozytor, po zebraniu wywiadu naka-

zał przyjmowanie płynów i preparatów 
przeciwgorączkowych. Przekazał też 
numer telefonu do lekarza w powiecie 
prudnickim. Dyżurujący w ramach 
NiŚOZ medyk uznał, że należy nawodnić 
pacjenta i poprosił znajomą pielęgniar-

kę, aby udała się pod wskazany adres. 
Wówczas Mieczysław Zienkiewicz – jak 
wynika z akt sprawy – miał trudności z 
oddychaniem i lekkie zasinienie ciała. 
Pielęgniarka przekazała lekarzowi, że 
pacjent jest słaby, ale ma dobre ciśnienie 
i tętno. Następnego dnia (19.10) ten sam 
doktor zrealizował wizytę domową. 
- W trakcie badania pacjenta stwier-

dził obecność trzeszczeń w dolnych 
partiach obu płuc, które mogły, w jego 
ocenie świadczyć o niewydolności serca 
lub obustronnym zapaleniu płuc. W 
związku z tym, że stan ten wymagał 
dalszej diagnostyki radiologicznej i 
szczegółowych badań, lekarz uznał, iż 
zachodzi potrzeba skierowania pacjen-

ta do szpitala – kontynuuje prokurator. 

 Karetka przewiozła Mieczysława 
Zienkiewicza do Prudnickiego Cen-

trum Medycznego z silną dusznością 

i niewydolnością krążeniową. W izo-

latce, w trakcie przekładania chorego 
z noszy na łóżko doszło do nagłego 
zatrzymania krążenia. Przystąpiono do 
reanimacji, wezwano anestezjologa, 
który zaintubował pacjenta, podano 
mu leki i pobrano wymaz z nosa na 
szybki test w kierunku Sars-CoV-2, który 
okazał się pozytywny. Pomimo pro-

wadzonej około 40 minut reanimacji, 
72-latek zmarł. 

 W międzyczasie prowadząca 
chorego lekarka oddzwoniła do żony 
pana Mieczysława celem ustalenia 
przyczyny połączenia telefonicznego 
w czasie weekendu. Wówczas Józefa 

Zienkiewicz oświadczyła, że rezyg-

nuje z jej usług i przepisuje się wraz z 
mężem do innego lekarza.
- Mając na uwadze okoliczności sprawy, 
w tym fakt, iż u Mieczysława Z. wynik 
testu na Sars-Cov-2 był pozytywny, a 
jednocześnie, zgodnie z wolą rodziny 
zmarłego odstąpiono od wykonania 
sekcji zwłok, nie sposób przede wszyst-

kim ustalić jednoznacznie przyczyny 
zgonu. Nie sposób przyjąć również, 
by lekarka nie chciała udzielić świad-

czenia zdrowotnego Mieczysławowi 
Z., by przyjęty przez nią tryb i proce-

dura postępowania była niezgodna 
z wiedzą i sztuką lekarską, by celowo 
odmówiła pomocy, czy też aby swoim 
zachowaniem godziła się na takie nie-

udzielanie, a przez to naraziła pacjenta 
na bezpośrednie niebezpieczeństwo 
ciężkiego uszczerbku na zdrowiu i w 
konsekwencji jego spowodowanie – 
uzasadnia postanowienie o umorzeniu 
śledztwa prokurator Grzegorzek. - Nie 
można stracić z pola widzenia faktu, 
iż od ponad roku mamy do czynienia 
z pandemią koronawirusa – chorobą 

COVID-19, wskutek której w Polsce 
zmarło tysiące osób, a na świecie ponad 
3 miliony. W związku z ogłoszeniem 
pandemii, w zakresie służby zdrowia 
podjęto nieznane dotychczas sposoby 
leczenia, a także zlecono szczegółowe 
procedury. Bezpośredni kontakt leka-

rzy z pacjentami jest mocno ograniczo-

ny, a leczenie (poza wyjątkami) odbywa 
się w formie telefonicznej, w ramach 
tzw. teleporad. Zgodnie z procedurą 
wdrożoną w województwie opolskim 
wprost „nie zaleca się hospitalizacji 
pacjentów z niewielkimi lub średnio 
nasilonymi objawami infekcji dróg 
oddechowych”, ze wskazaniem, że 
„osoby z takimi objawami, co do zasady 
powinny być leczone ambulatoryjnie w 
warunkach domowych”. Taką też pro-

cedurę leczenia Mieczysława Z. przyjęła 
lekarka, przy czym, z uwagi na niezare-

jestrowanie pacjenta przez rodzinę w 
poradni, jej faktyczne możliwości były 
de facto ograniczone. 

 Prokurator wskazuje też, że nie spo-

sób wymagać od medyka, by non stop 
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Prokurator Aneta Grzegorzek

Śniadanie w Prudnickim 
Centrum Medycznym

Turyści porządkować będą szlaki na terenie gminy Prudnik

powiat prudnicki

GÓrY opawSkiE

paSJE: FotoGraFia

Zaczną gotować samemu? 

Korzystasz ze szlaków? 
Pomóż je odnowić!

Plener Reńska Wieś

Przywrócenia kuchni w Prudnickim Centrum medycznym 

domaga się część radnych powiatu 

był dostępny dla pacjenta. Oskarżana 
przez rodzinę Zienkiewiczów lekarka na 
czas wyjazdu – w dniu i godzinach pracy 
poradni – miała zapewnić zastępstwo. 
- Nie było więc żadnych przeszkód, by 
ewentualnie zarejestrować pacjenta 
do poradni w tym czasie. Nie było też 
żadnych przeszkód, by w trakcie week-
endu (lecz wcześniej) zadzwonić pod 
numer tzw. opieki całodobowej, do 
czego de facto w niedzielę doszło. Moż-
na było również, o ile wymagała tego, 
zdaniem rodziny sytuacja, zawieźć 
pacjenta do szpitala, czego zaniecha-
no – dodaje prokurator. 

 Rodzina zmarłego uważa, że decyzja 
o umorzeniu śledztwa była przedwczes-
na. W zaskarżonym postanowieniu 
wniosła do sądu o przekazanie sprawy 
do dalszego prowadzenia prokuraturze.  
- Prokurator oparł się wyłącznie na doku-
mentacji lekarskiej zgromadzonej w ak-
tach sprawy oraz zeznaniach świadków 
– argumentuje Paweł Zienkiewicz. – Z 
zeznań kilku świadków jednoznacznie 
wynika, iż niektóre decyzje podejmowa-
ne przez lekarza w stosunku do mojego 
ojca byłby wysoce kontrowersyjne. Pro-
kurator nie przeprowadził dowodów z 
opinii biegłych lekarzy, mimo wyraźne-
go zapewnienia mnie, że to zrobi.

 Skarżący twierdzi, że lekarka świa-
domie nie zleciła badań i podania 
kroplówki, bo za świadczenia te mu-
siałaby zapłacić z budżetu przychod-
ni. Przywołując wytyczne GIS, prze-
kazane Naczelnej Izbie Lekarskiej, 
w sprawie schematu postępowania 
dla POZ i NiSOZ, utrzymuje też, że po 
trzeciej teleporadzie Anna Ł. już miała 
obowiązek przebadania osobiście 
pacjenta i zapewnić mu możliwość 
transportu sanitarnego do podmiotu 
leczniczego uprawnionego i zobo-
wiązanego do zlecenia diagnostyki w 
kierunku COVID-19. 
- Moja mama wykonała w sumie 
pięć telefonów do pani Ł. w sprawie 
pomocy dla męża. 12 października 
dzwoniła cały dzień do przychodni, 
próbując się zarejestrować, niestety 
bez powodzenia. Dzień później za-
rejestrowała się i czekała aż lekarka 
oddzwoni. Ponieważ nie oddzwoniła, 
mama była zmuszona zatelefonować 
na numer komórkowy lekarki. Od 
niespełna roku pani Ł. kontaktuje się z 
mamą tylko przez telefon komórkowy, 
to znaczy, że nigdy nie przebywa w 
gabinecie osobiście. 13 października 
mama nie została poinformowana o 
jakimkolwiek zastępstwie. Pani Ł. kie-
rowała przychodnią tylko i wyłącznie 
na odległość przez swój telefon komór-
kowy, wykorzystując czas pandemii, 
a gdy ktoś chciał, żeby go przebadać, 
to usłyszał odpowiedź „nie ma takiej 
potrzeby”. Wszystkie recepty i zwol-
nienia wypisywała jej rejestratorka 

medyczna, dlatego złożyłem wniosek 
o jej przesłuchanie, ta osoba wie o wie-
le więcej, co tam się naprawdę działo. I 
sprawdzenie zapisów telefonicznych. 
Pani Ł. sama w zeznaniach przyznała, 
że moja siostra poinformowała ją o 
odwodnieniu ojca. U przebywającego 
przez dłuższy czas w pozycji leżącej 
człowieka, w wyniku zastoju w krąże-
niu dochodzi do obrzęku w dolnych 
partach płuc. Pani Ł. nakazując mo-
jemu ojcowi leżeć, musiała wiedzieć, 
że do tego doprowadzi. Pani Ł., lekarz 
z 41-letnim stażem zawodowym, 
wiedziała też bardzo dobrze, że mój 
ojciec należał do pacjentów wyso-
kiego ryzyka. Mając na uwadze jego 
schorzenia powinna mieć całkiem 
inne podejście w leczeniu mojego 
ojca podczas panowania COVID-19. 
Co do dyspozytora pogotowia, ma-
ma poinformowała go, że ojciec nie 
pije, ma posiniałą twarz, przewraca 
się, jest odwodniony, co słychać na 
nagraniu. Zlekceważył zgłoszenie, w 
następstwie tego nie podjął wymaga-
nych działań medycznych i nie zabra-
no pacjenta do szpitala w celu przepro-
wadzenia wymaganych badań. 

 Paweł Zienkiewicz, który w tam-

tym czasie nie zdążył zjechać zza gra-
nicy, twierdzi, że jego matka i siostra 
nie były w stanie same przewieźć ojca 
do szpitala, ponieważ nie posiadają 
prawa jazdy. Poza tym pan Mieczy-
sław był słusznej postury. 
- Podczas pandemii były zdane tylko 
i wyłącznie na lekarza i pogotowie 
ratunkowe. 

 Kobiety nie mogły liczyć na pomoc 
np. sąsiadów nie tylko w powodu panu-
jącego strachu w dobie koronawirusa.  
- Ojciec był bardzo słaby i nie umiał się 
utrzymać na nogach. Pogotowie ratun-
kowe wynosiło go w trzy osoby. 

- Gdy umiera człowiek, często szuka się 
winnych… Staram się zajmować pacjen-
tami solidnie. Taki jest COVID-19. Stan 
chorego pogarsza się nagle, nieraz w 
jednej chwili ludzie umierają w karetce. 
Rozmawiając z żoną tego pana wyraź-
nie zaznaczyłam, że jeśli stan zdrowia 
pacjenta nie będzie ulegał poprawie, to 
ja go zobaczę. Nie mogę do każdej osoby 
z podejrzeniem koronawirusa chodzić 
na wizytę od razu, bo zostanę wyłączona 
z pracy i przestanę pomagać innym. 
Trzeba być rozsądnym w obecnej sytua-
cji – mówiła „TP” niedługo po zdarzeniu 
oskarżana przez rodzinę lekarka. 

 Sprawę bada rzecznik praw pa-
cjenta. Poinformowano również Izbę 
Lekarską. Pan Paweł prosi o kontakt 
wszystkie osoby, których bliscy mogli 
paść ofiarą – jak to ujmuje – podob-
nych zaniechań. On sam zna trzy po-
dobne historie z Głogówka. 
- Pan Zdzisław zmarł po trzech tygo-
dniach leczenia – „przepisywała” mu 
wodę do picia. Nie umiał łykać, mimo to 
odmówiła mu kroplówki. Te wszystkie 
zdarzenia to nie przypadek. Nie można 
tracić z pola widzenia faktu, iż w Polsce 
jest ponad 2,6 mln ozdrowieńców, 
którzy przeszli COVID-19, a na całym 
świecie ponad 151,8 mln. Tak wysoki 
procent jest jedynie możliwy przy wy-
konywaniu zawodu zgodnie ze wska-
zaniami aktualnej wiedzy medycznej, 
dostępnymi jej metodami i środkami 
zapobiegania oraz rozpoznawania le-
czenia chorób zgodnie z zasadami etyki 
zawodowej oraz należytą starannością 
lekarza – odpowiada na argumenty 
prokuratury Paweł Zienkiewicz. n

G
mina Biała zaprasza miłoś-
ników fotografii plenerowej 
n a  p o l s k o - c z e s k i  p l e n e r 

fotograficzny.
 Plener odbędzie się w dniach 25-31 
lipca w Reńskiej Wsi. Organizatorzy 
zaprosili uczestników do realizacji 
swojej pasji pod okiem doświadczo-
nego instruktora, zapewniając dużą 
porcję wiedzy i mile spędzony czas. 
Oprócz tych artystyczno-intelektual-
nych wrażeń organizatorzy zapewnia-
ją darmowe zakwaterowanie i wyży-
wienie oraz jednodniową wycieczkę 
do partnera projektu, gminy Andelska 
Hora w Czechach. Podsumowaniem 
pleneru będzie wydanie folderu z pra-
cami uczestników oraz wystawa. n
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P
rzebywałem w szpitalach w 
Białej i Głuchołazach, w obu 
były świetne posiłki - smacz-
ne i ciepłe – mówił na ostat-

niej sesji RP Kazimierz Bodaszewski, 
którego do zabrania głosu w tej 
sprawie zmusił opisany przez „TP” 
konflikt na linii PCM – Bar „Domowe 
Smaki” (doszło do rozwiązania umo-
wy, zaś obecnie obie strony wysuwa-
ją względem siebie roszczenia). 

 Spółka właśnie ogłosiła nowy 
przetarg na całodzienne żywienie 
pacjentów, choć od kilku lat – o czym 
przypomina Ryszard Kwiatkowski 
– radni domagają się przywrócenia 
kuchni w prudnickim szpitalu. 
- Należałoby pojechać do Białej, pod-
pytać, podpatrzeć i przenieść dobre 
praktyki na tutejszy grunt – uważa 
radny Bodaszewski. 

- Też chciałbym, żeby była kuchnia 
własna – nie ukrywa starosta Rado-
sław Roszkowski. – Rozważaliśmy 
taką możliwość, nawet w kontekście 
wykorzystania bazy Zespołu Szkół 
Rolniczych, gdzie stworzyliśmy 
dwie pracownie gastronomiczne w 
ostatnim dziesięcioleciu. To był po-

mysł prezesa PCM. Ale wówczas po-
jawiła się dobra propozycja współ-
pracy z „Domowymi Smakami” i to 
moim zdaniem fajnie funkcjono-
wało. Niestety, coś tam się ostatnio 
wydarzyło, nie wiem dokładnie co, 
będziemy to na pewno wyjaśniać. 

 Koszty utrzymania szpitalnej 
kuchni nie należą do najniższych, 
ale za to łatwiej zapanować nad 
jakością posiłków dla pacjentów. A 
jest się czego obawiać. Jak wynika 
bowiem z raportu UOKiK z 2018 r., 
aż u 71 proc. skontrolowanych firm 
cateringowych szykujących jedze-
nie dla szpitali, szkół, przedszkoli, 
żłobków, sanatoriów czy domów 
dziecka, wykryto nieprawidłowości. 
- Kontrolerzy Inspekcji Handlowej 
znaleźli w magazynach przetermi-
nowane produkty, m.in.: twaróg – o 
6 dni, mięso drobiowe – o 11 dni, szyn-
kę - o 12 dni, kaszę manną - o 35 dni, 
koncentrat mąki niskobiałkowej - o 
173 dni. Resztki żywności przechowy-
wano w brudnych zamrażarkach, w 
jednej w otwartym worku na śmieci 
bez żadnych oznaczeń były skrawki 
mięsa i wędlin oraz krupnioki – moż-
na przeczytać w dokumencie. 

 Inne grzechy nieuczciwych ga-
stronomów to: brak informacji o 
alerganach, niedoważone porcje czy 
stosowanie tańszych zamienników. 
- Zgodnie z jadłospisem posiłek dla 
dzieci miał zawierać m.in. masło, 
kakao i sałatkę owocową z jogur-
t e m  n a t u r a l n y m .  Z a m i a s t  t e g o 
maluchy ze żłobka dostały: miks 
tłuszczowy, napój kakaowy typu 
instant i produkt jogurtopodobny.

 Prudnickie Centrum Medycz-
ne ma do wyżywienia nie tylko 
pacjentów szpitala w stolicy po-
wiatu, ale także podopiecznych 
Zakładu Opiekuńczo-Leczniczego 
w Głogówku. n

czYtaJ rÓwniEż 

- Sonda na Str.2

W 
najbliższą sobotę 17 lipca 
prudnicki oddział PTTK 
organizuje porządkowa-

nie szlaków turystycznych na tere-
nie gminy Prudnik. Organizatorzy 
zapewniają sprzęt, w tym rękawice 
ochronne.
Zbiórka w sobotę 17 lipca o godz.9.30 
w Parku Miejskim (altana) w Prudni-
ku. Poza kończeniu akcji przewi-
dziane jest ognisko na polanie na 
terenie kompleksu działkowego na 
Czyżykowej Górze. (d) n
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KLUB SENIOR +

Seniorzy rozkręcają działalność
Po tak długim okresie zawieszonej działalności naszego klubu doczekaliśmy się czasu, kiedy to 

możemy się spotykać i działać, wykonując i realizując postawione zadania. A było tego bardzo dużo, 

między innymi:

Na działce pani Zosi Dzień Historii z Piotrem KulczykiemOla Zator prowadzi zajęcia fitness

W
Y

C
I

E
C

Z
K

A

W Farskiej Stodole

Spotkanie z Łukaszem Kluzą

- spotkanie z policją (13 maja),
-  każdy wtorek – zajęcia fitness 
prowadzone przez instruktorkę Olę 
Zator,

 Do Farskiej Stodoły w Bie-

drzychowicach pojechaliśmy 

23 czer wca, w Dnu Ojca.  Na 

miejscu powitała nas kustoszka 

i opiekunka muzeum 

Róża Zgorzelska, 

która zapoznała 

nas z historią 

tego miejsca. 

Na tle obiektu 

robimy grupowe 

zdjęcie obowiązko-

wo z panią kustosz. Wewnątrz 

bardzo ciekawie opowiadała o 

poszczególnych eksponatach i 

miejscach. A były tego ogrom-

ne ilości, posegregowane i opi-

sane. Wszystko, co znajduje się 

w muzeum było pieczołowicie 

zbierane i przekazywane przez 

społeczność Biedrzychowic i 

okolicznych miejscowości, jako dzie-

dzictwo Ślązaków.

 Dzięki takim pasjonatom i hobby-

stom jak pani Róża wszystko to udało się 

zachować, by historia tej ziemi 

nigdy nie została zapo-

mniana. W wycieczce 

uczestniczył pasjonat 

historii ziemi prudni-

ckiej i nasz wykładowca 

w klubie Piotr Kulczyk.

Dziękujemy za mile spę-

dzony czas i wszystkie informacje, 

które przekazała nam pani Róża. Zaprosi-

liśmy ją do odwiedzenia naszego klubu, 

bo my też mamy co pokazać i czym się 

pochwalić. Na zakończenie przekazano 

pani kustosz ręcznie pomalowany kamyk 

na pamiątkę naszego spotkania. n

Wiesław Tyndyk Przed Farską Stodołą

- czwartkowe spotkanie z Łukaszem 
Kluzą dotyczące historii nie tylko 
Polski,
- 26 maja – Dzień Matki,

- 2 czerwca – grill na działce u senior-

ki Zosi Sikory,
- prace przy malowaniu kamieni 
i podkładów o nazwie „diamond 
painting”,
- 11 czerwca – porady prawne radczy-

ni Magdaleny Sumery,
- 14 czerwca – Dzień Historii z pro-

wadzącym Piotrem Kulczykiem, 
zwłaszcza na terenie byłych koszar,
- 16 czerwca – wycieczka do Wojsła-

wic (ogród botaniczny Arboretum).

 To zaledwie kilka wybranych za-

jęć, które odzwierciedlają to, w jak 
krótkim czasie zostały zrealizowane.

 Wszystko to jest udokumentowa-

ne w kronikach klubu. Od początku 
jego istnienia spisywany jest obec-

nie już jego czwarty tom. n

Kronikarz klubu

Wiesław Tyndyk

eprasa.pl 2d735af9b4



11T Y G O D N I K  P R U D N I C K I  n u m e r  2 8  |  1 4  l i p c a  2 0 2 1

M
A

T
E

R
I

A
Ł

 
I

N
F

O
R

M
A

C
Y

J
N

Y

eprasa.pl 2d735af9b4



12 T Y G O D N I K  P R U D N I C K I  n u m e r  2 8  |  1 4  l i p c a  2 0 2 1

MENU   terazprudnik.pl/smacznie/hana

MENU   terazprudnik.pl/smacznie/bueno

MENU   terazprudnik.pl/smacznie/pierogi

MENU   WKRÓTCE

Dni Gminy
Walce

NA FOTOGRAFII

ANDRZEJ DEREŃ

Podczas Dni Gminy Walce 
w Brożcu, w niedzielę 
po południu, przed 
publicznością wystąpili 
artyści Waleckiej 
Orkiestry Dętej CAPRI 
pod batutą Marka 
Śmiecha. To był jeden z 
wielu punktów programu 
święta gminy. Gwiazdą 
niedzielnego wieczoru 
była Jula.A
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Przed publicznością Glogovia Brass i Róża Zgorzelska

Fragment ekspozycji ze zbiorami Piotra Kulczyka

Zainteresowanie pałacem jest bardzo dużeWystawę oglądają państwo Derdowie z Prudnika

Podczas dnia Otwartego Pałacu rozkochów (10 lipca) Piotr kulczyk z Prudnika zaprezentował 
wystawę, na której pokazał ponad sto eksponatów.

ROZKOCHÓW

BIEDRZYCHOWICE

Kolekcjonerskie Pasje  
– Piotr Kulczyk

Mniejszościowe granie

 

Krajobrazy
M A G A Z Y N  W I E Ś C I  G M I N N Y C H

Andrzej DEREŃ

T
o tytuł koncertu, który 4 lipca 
odbył się w Farskiej Stodole. 
P u b l i c z n o ś ć  m o g ł a  p o s ł u-

chać wykonawców Glogovia Brass 
z Głogówka oraz duetu Aneta & 
Norbert.

- Atmosfera panująca na widowni 
sprawiła, że wydarzenie to było 
niezapomniane – komentowano 
w sieci po zakończeniu koncertu, 

I m p r e z ę  z o r g a n i z o w a ł o  T o w a -
r z y s t w o  S p o ł e c z n o - K u l t u r a l n e 
Niemców na Śląsku Opolskim i 
dofinansowane zostało ze środ-

k ó w  s a m o r z ą d u  W o j e w ó d z t w a 
Opolskiego oraz Konsulatu Repub-
liki Federalnej Niemiec w Opolu. 
Gospodarzem spotkania była Róża 
Zgorzelska a moderatorką koncer-
tu Joanna Wicher. (d) n

wernisażu wystawy Piotr Kulczyk. 
- Wystawa jest dość przypadkowa, 
wybrałem rzeczy, które szczególnie 
lubię, ale jest też temat wybrany. 
Dotyczy on losów rodzin ze Śląska, 
którym w pewnych okresach zmie-
niano nazwiska. Takim pierwszym 
okresem były lata 40., kiedy polsko-
brzmiące nazwiska zmieniano na 
niemieckie. Nie wszyscy poddali się 
tym trendom. Nazwiska zmieniali 
przede wszystkim urzędnicy, ludzie 
na świecznikach, chcący dobrze 
funkcjonować w społeczeństwie. 
Następna zmiana nazwisk nastą-
piła po wojnie, kiedy niemiecko-
brzmiące nazwiska zmieniano na 
polskie.

 Przykładem jest zmiana nazwisk 
z formy Mierswa na Meissner, a na-
stępnie Mierzwa. Piotr Kulczyk mógł 
nie tylko o tym powiedzieć, ale i 
przedstawić unikatowe dokumenty 
z związane z tym konkretnym przy-
padkiem. Warto dodać, że zmiana 
nazwisk trwała dalej i dotyczyła 
osób, które już wiele lat po wojnie 
decydowały się na wyjazd do Nie-
miec – i tam przywracały formę nie-

miecką – lub podejmowały się pro-
cedury zmiany po 1989 r. w Polsce. 
Obecnie konsekwencją tego stanu 
są odmiennie zapisane nazwiska w 
obrębie tych samych rodzin.

 Ze względu na duże zaintere-
sowanie wystawą ekspozycja po-
nownie zostanie zaprezentowana 
w sieni zabytkowej budowli już w 
najbliższy weekend.

 Wspomniany wcześniej Dzień 
Otwarty Pałacu Rozkochów cieszył 
s i ę  s p o r y m  z a i n t e r e s o w a n i e m 
turystów. Dominowali turyści z 
bliższych i dalszych okolic, którzy 
nie mieli jeszcze okazji spenetrować 
wnętrz rezydencji. Zwiedzających 
o p r o w a d z a l i  w ł a ś c i c i e l  p a ł a c u 
Grzegorz Wnęk oraz Andrzej De-
reń, zdradzając sekrety dziejów 
budowli, jej dawnych właścicieli i 
mieszkańców.

 Pałac Rozkochów zaprasza w 
kolejne weekendy do Art Cafe na 
darmową kawę, herbatę i ciasto. Do-
stępne będzie również stoisko świec 
zapachowych Flagolie. n

Rozkochów z okolicą znajdowały się 
w granicach powiatu prudnickiego 
(obecnie krapkowickiego).

- To z dokumentów dowiadujemy 
się o losach tej ziemi, o tym, co się 
tu działo, jak przebiegała histo-
ria tego terenu – mówił podczas 

prudniczan, którzy podczas week-
endu pojawili się w Rozkochowie, 
bo też ekspozycja w największym 
zakresie dotyczyła Prudnika. Ale 
były też materiały z pozostałej części 
powiatu. Kulczyk zaprezentował 
mapę Kreis Neustadt z lat 20. XX 
w., przypominając, że aż do 1956 r. 

B
yły to różnego rodzaju doku-
menty, mapy, pocztówki, li-
sty, pieniądze zastępcze, ra-
chunki, zaproszenia, zalepki 

listowe, etykiety farmaceutyczne, 
fotografie, odznaczenia wojskowe, 
nieśmiertelniki, czy gazety. Wysta-
wa najbardziej mogła zaciekawić 

eprasa.pl 2d735af9b4
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Na nadmorskiej plaży - zawsze z flagą Głuchołaz

Panie z Koła Gospodyń Wiejskich z Puszyny w Kudowie-Zdroju

Spotkanie Związku Śląskich Rolników w Brożcu. W środku wójt Walec 
Marek Śmiech, na traktorze Zuzanna Donath-Kasiura .

Na najwyższym stopniu podium 
Barbara Bieganowska-Zając
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SPORT KOŁO GOSPODYŃ WIEJSKICH W PUSZYNIE 

GMINA WALCE

RAJD ROWEROWY

Lekkoatleci  
z Korfantowa

Gotowanie w Kudowie-Zdroju

Spotkanie Związku 
Śląskich Rolników Dla 2-letniego Patryka

w tym roku, miejmy nadzieję, odbędą się: igrzyska olimpijskie 

i Paraolimpijskie. korfantów ma swoją reprezentantkę w tych 

zawodach: Barbarę Bieganowską-Zając.

na początku lipca w kudowie-Zdroju odbywał się festiwal Pstrąga. mieszkańcy kudowy 

oraz turyści odwiedzający kurort mieli możliwość udziału w licznych konkursach, 

zabawach, quizach, pokazach, degustacjach oraz koncertach. na scenie pojawili się artyści 

z kudowy oraz gwiazda wieczoru andrzej rybiński.

Pomimo pandemii, ale zgodnie  z kilkuletnią tradycją, grupa 

kolarzy wyruszyła z głuchołaz do krynicy morskiej.

Marek KARP

M
imo trudności związanych 
z epidemią, które dotknęły 
także sportowców wywra-

cając kalendarze zawodów, a co za 
tym idzie utrudniły treningi przygo-
towujące formę na odpowiedni czas 
są też pewne sukcesy. 10 czerwca 
na stadionie Zawiszy w Bydgoszczy 
podczas Mistrzostw Świata JPC w 
lekkiej atletyce Barbara Bieganow-

ska-Zając zdobyła złoty medal w 
biegu na 1500 m. Tydzień wcześ-
niej, także w Bydgoszczy zdobyła 
wicemistrzostwo Europy w biegu 
na 1500 m. Teraz przygotowuje 
się do Igrzysk w Tokio, na których 
będzie walczyć o medal w biegu 
również na 1500 m.
 W czerwcu odbyły się Mistrzo-
stwa Polski LZS w lekkiej atletyce, w 
których uczestniczyli lekkoatleci z 
Korfantowa. Wrócili bez medalu, 
ale pokazali się z dobrej strony. W 
kategorii juniorów młodszych Kacper 
Szóstka zajął 5 miejsce rzucając mło-
tem ponad 54 metry. Na 5 miejscu w 
kategorii juniorów starszych w rzucie 
młotem znalazł się Michael Rogożyń-
ski, a na 6 miejscu Julian Ludwig. 9 
miejsce w konkursie rzutu młotem 
zajął Sebastian Dyl. W trójskoku Anna 
Koszyk zajęła 11 miejsce. Kasia Dyl w 
rzucie młotem zajęła 17 miejsce.

 Jeszcze w maju w Opolu odbyły się 
Mistrzostwa Województwa w Lekkiej 
Atletyce. Medale złote zdobyli: Kata-
rzyna Dyl w rzucie młotem oraz Julian 
Ludwig i Kacper Szóstka w rzucie mło-
tem. Medale srebrne przypadły: Annie 
Koszyk w trójskoku, Magdalenie Bucz-
kowskiej w rzucie młotem i Michaelowi 
Rogożyńskiemu w rzucie młotem. 
Medale brązowe osiągnęli: Barbara Hu-
zar w rzucie dyskiem i Sebastian Dyl w 
rzucie młotem. Na zawodach w grupie 
wiekowej 12-14 lat medale zdobyli Maja 
Stolarczyk w pchnięciu kulą, Krzysztof 
Olsza w skoku wzwyż i skoku w dal, oraz 
Jakub Pejas w pchnięciu kulą. n

W 
Centrum Dziedzictwa Kul-
turowego i Turystycznego 
w Brożcu 29 czerwca od-

było się spotkanie Związku Śląskich 
Rolników. W ramach spotkania 
można było zwiedzić zabytkowy 
Spichlerz. Dodatkową atrakcją była 
prezentacja na placu rekreacyjnym 
w Brożcu traktorów należących do 

klubu Stary Traktor Głogówek. Moż-
na było zobaczyć takie maszyny jak:
- Deutz F1L612, rocznik 1953; Porsche 
Junior rocznik 1956; Fordson Dexta, 
rocznik 1958; Bautz 200 rocznik 
1960; czy MAN 2F1 rocznik 1961.
 Na spotkaniu w Brożcu obecna była 
Zuzanna Donath-Kasiura  wicemarsza-
łek Województwa Opolskiego. n

W 
sobotę 3 lipca w Kudowie 
zagościły także panie z Ko-
ła Gospodyń Wiejskich w 

Puszynie promując tam gminę Kor-
fantów. W Parku Zdrojowym w Ku-
dowie Zdroju ubrane w tradycyjne 
regionalne stroje Śląska Opolskiego 
gospodynie z Puszyny zaprezento-
wały swoje kulinarne wyroby. W 
związku z tytułem imprezy, tema-
tem przewodnim był pstrąg, dlate-
go w serwowanych potrawach prym 
wiodła właśnie ta ryba. Były gołąbki 
z pstrągiem oraz pierogi z farszem 
rybno-warzywnym. Dla tych, którzy 
nie przepadają za rybnymi daniami, 

na stoisku Koła Gospodyń Wiejskich 
z  Puszyny znalazły się również 
tradycyjne ruskie pierogi, gołąbki 
z mięsem, chleb ze smalcem, do-
mowe ogórki kiszone oraz swojskie 
ciasto podane z aromatyczną ka-
wą. Oprócz kulinarnych popisów, 
gospodynie trzykrotnie gościły na 
scenie, uświetniając wydarzenie 
swoimi występami wokalnymi.
 B a r d z o  w a ż n y m  m o m e n t e m 
był pokaz przygotowania potrawy 
z pstrąga, w którym puszynianki 
zaprezentowały się na scenie, przed 
liczną publicznością. Panie przygo-
towały smażone dzwonki pstrąga z 

plastrami ziemniaków w mundur-
kach, wraz z surówką z roszponki 
w słodko-kwaśnym wydaniu oraz 
sosem śmietanowo-musztardowym 
z nutką miodu i czosnku. Potrawę 
wzbogaciły o dekorację z kopru oraz 
kwiatów cukini i czarnej malwy. 
Obok Koła Gospodyń Wiejskich z 
Puszyny na scenie zaprezentowały 
się panie z Jugowa (roladki z pstrąga 
z papryką oraz surówką z kapusty). 
Niestety ze względu na wytyczne 
związane z epidemią te dania nie 
były kosztowane. Z tych samych 
powodów odstąpiono również od 
konkursu kulinarnego. n

O
rganizatorem szóstego już 
rajdu jest głuchołaski klub 
kolarski „Victoria”,  przy 

wsparciu Urzędu Miejskiego. Wy-
startowali z Rynku z Głuchołazach, 
do Prudnika odprowadzani przez 
grupę miejscowych kolarzy.  W 
6-osobowej ekipie uczestników, klu-
bowych seniorów z Głuchołaz, Kon-
radowa i Prudnika, pojechała jedna 
kobieta - Klaudia Walczak, oraz: Emil 
Gerlicki, Wojciech Karp - Karpiński, 
Marek Sojka, Mariusz Wnęk i Marek 
Zalewski. Zawsze są to rajdy na rzecz 
chorych dzieci. W tym roku dla 2-let-
niego Patryka, któremu 160 różnych 
uczuleń (wszystkich jest podobno 
200) uniemożliwia normalne życie 
(funkcje odżywiania i oddychania). 
 W historii  dotychczasowych 
rajdów trzykrotnie były to trasy za-
graniczne (Litwa, Ukraina, Niemcy), 
a w kraju Hel i Świnoujście (o czym 
pisaliśmy w roku ubiegłym). W tym 
roku w związku z pandemią były 

wątpliwości, ale ostatecznie orga-
nizatorzy zdecydowali się po raz 
trzeci wyruszyć nad polskie morze. 
W ciągu pięciu dni, ponad 700- kilo-
metrową trasę pokonali w 4 etapach 

z postojami (i noclegiem) w Łasku i 
Wąbrzeżnie, zatrzymując się też „na 
chwilę” w Częstochowie - na Jasnej 
Górze i w Malborku. Czwarty „etap”, 
to był już symboliczny, kilkunastoki-
lometrowy podjazd z Krynicy Mor-
skiej do graniczy państwa. Drogę 
powrotną pokonali samochodem. 
W roku przyszłym planują trasę na 
południe, w kierunku Rumuni.
 Pogoda była idealna, a wspomi-
nając dla porównania różne ubiegło-
roczne trudności na trasie, to w tym 
roku przejazd odbył się bez jakichkol-
wiek komplikacji czy kłopotów.  n
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Do wynajęcia
 

WARSZTATY 
SAMOCHODOWE, 

GARAŻE, 
POW. MAGAZYNOWEJ  

o pow. od  18 – 500 m2. 

Na terenie ogrodzonym 

monitorowanym i 

dozorowanym w Prudniku 

 692 326 417

USŁUGI

O   G   Ł   O   S   z   e   n   I   a            d   r   O   b   n   e

OGŁOSzenIa drObne dO najblIżSzeGO nUmerU przyjmOwane Są dO wtOrkU dO GOdz. 10.00

bUdOwlane

mOtOryzaCja

naUka

medyCyna

praCa

rOlnICtwO

Sprzedam

nIerUCHOmOŚCI

ogłoszenia drobne przyj-

mujemy w siedzibie redakcji 

gazety przy ul. Kosciuszki 13a 

w Prudniku (pon.-pt. 8-16) 

oraz mailowo.

ogłoszenie drobne  

zlecić możecie również 

wysyłając SMS o treści  

„TPR.DRoBnE” + tekst 

ogłoszenia (bez polskich 

znaków) na numer:

7643 (7,38 zł z VAT) 
- aby zamówić 1 publikację

79567 (11,07 zł z VAT) 
- aby zamówić 2 publikacje

91909 (23,37 zł z VAT) 
- aby zamówić 5 publikacji

Suma znaków w wiadomości 
(wraz z pre�ksem) to 160. Prosi-
my nie używać polskich znaków 
diakrytycznych.

TAL-BUD
Partner Handlowy OKNOPLAST

Prudnik

Plac Zamkowy 8

tel. 77 436 55 61

Wyprzedaż wybranych produktów tylko w wybranych kolorach. 

Regulamin promocji na oknoplast.com.pl 

Promocja trwa do 25.04.21 r. lub wyczerpania zapasów.

15%
WYPRZEDAŻ

SPRAWDŹ DODATKOWE PROMOCJE

WWW.OKNO P L A S T. C OM . P L

n
a
w

e
t

BEZPIECZNE

ZAKUPY

nUsługi Tapicerskie - renowacje 
krzeseł, foteli, kanap. Duży wybór 
tkanin. Tel. 696 951 402. 
(82/21)

SPRZEDAM MIESZKANIE
nSprzedam mieszkanie po re-
moncie wraz z pełnym wyposa-
żeniem, Jesionowe Wzgórze, IV 
piętro. Tel: 530 457 554. 
(87/21)

SPRZEDAM DOM
nSPRZEDAM DOM. TEL. 695 
636 022. 
(66/21)
nSprzedam dom o powierzchni 
120 m2 z wyposażeniem wraz z 
działką 1400 m2. Tel. 793 397 322. 
(80/21)

KUPIĘ NIERUCHOMOŚĆ
nKupię dom mieszkalny w Głogów-
ku do małego remontu. Tel. kom. 
602 65 66 75. 
(24/21)

WYNAJMĘ MIESZKANIE
nWYNAJMĘ MIESZKANIE TEL. 
KONTAKTOWY 698 615 313.
(88/21)
nWynajmę mieszkanie, ul. Komba-
tantów, 2 pokoje, 48 m2, IV piętro. 
Tel: 725 239 805. 
(89/21)

GARAŻE

nWEZMĘ W DZIERŻAWĘ GRUNTY 
ORNE W: DYTMARÓW, SKRZY-
PIEC, KRZYŻKOWICE, JASIONA, 
LUBRZA, OLSZYNKA, LASKOWI-
CE. TELEFON: 600-459-588.
(43/21)
nSprzedam pole w Mieszkowicach, 
7 ha, klasa I. Tel: 736 224 174. 
(78/21)
nSprzedam 0,76 ha ziemi ornej w 
Moszczance. Tel: 603 963 801. 
(84/21)

nSprzedam piec gazowy dwu-
funkcyjny, kocioł kondensacyjny 
VITODENS 100-W, moc max 22,8 – 
25 KW. Tel. 695 636 022. 
(70/21)
nPIANINO ANTYCZNE W IDEAL-
NYM STANIE, DWULETNIA GWA-
RANCJA! TEL: 662 046 560. 
(75/21)

nSprzedam Fiata Palio, 85 tys. km, 
pierwszy właściciel. Tel: 792 733 
320. 
(83/21)

nwww.naukaplywania.prudnik.pl, 
tel 664 770 969 
(2/21)

nGabinet Fizjoterapii, ul. Sobie-
skiego 2, tel. 793 150 681, usłu-
gi: masaż, drenaż limfatyczny, 
elektroterapia, pole magnetyczne, 
laseroterapia, terapia manualna. 
Możliwy dojazd do domu pacjenta 
na terenie Prudnika. (1/21)

nPraca dla Opiekunów osób star-
szych w Niemczech – ubezpiecze-
nie i wysokie zarobki – PRO-SENIOR 
(KRAZ 6933) – Tel. 795 570 792, 77 
442 83 38. (12/21)
nPraca dla mężczyzn w Niemczech 
na 6 tyg. - pomocnik prac ziem-
nych, 12E na rękę + nocleg. Wyjazd 
08.08.2021. Wymagane pochodze-
nie niemieckie. Tel. 530 070 036. 
(74/21)
nFERMA DROBIU W LUBRZY 
ZATRUDNI ROBOTNIKA HODOW-
LI NA CAŁY ETAT, OBOWIĄZKI: 
OBSŁUGA HAL, KONSERWACJA 
I NAPRAWA SPRZĘTU. TEL. KON-
TAKTOWY 668 515 934. (76/21)
nPRACA NIEMCY DLA MĘŻCZYZN 
I KOBIET NA HALI. WIĘCEJ INFO 
TEL. 0049 152 0288 4143. (85/21)
nPRACA NIEMCY DLA TAPICE-
RÓW I SZWACZEK. WIĘCEJ INFO 
TEL. 0049 152 0288 4143. (85/21)

nPROWADŹ SKLEP ŻABKA W 
PRUDNIKU - prowadzimy rekruta-
cję kandydatów na nową lokali-
zację w Prudniku ul. Traugutta 40 
oraz Biała - ul. Armii Krajowej 1. 
Oferta franczyzowa skierowana jest 
zarówno do osób posiadających 
doświadczenie w handlu, jak i no-

wych przedsiębiorców na rynku. 
Umów się na rozmowę informa-
cyjną z naszym Przedstawicielem, 
na którym poznasz szczegóły - tel. 
513-943-485 lub odwiedź naszą 
stronę https:/franczyza.zabka.pl
(86/21)

eprasa.pl 2d735af9b4
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OFERUJEMY:

WĘGIEL LUZEM
WĘGIEL WORKOWANY

DREWNO ROZPAŁKOWE

TRANSPORT

GRATIS!
77 436 19 63

Powiatowy 
Urząd Pracy 
w Prudniku
Prudnik, ul. Jagiellońska 21 
tel.  77 436 23 04
 77 436 37 82

Kelner, PracowniK gosPodar-
czy, Kucharz – mile widziane do-
świadczenie, praca w Pokrzywnej Ma-
gazynier, sPrzedawca – praca w 
Prudniku PracowniK ProduKcji 
– praca w Prudniku Monter foto-
woltaniKi – mile widziane doświad-
czenie, praca w Głogówku BruKarz 
– doświadczenie w zawodzie, praca w 
Prudniku eleKtryK, techniK eleK-
tryK – mile widziane doświadczenie, 
praca Niemcy Kierowca Kat. c- pra-
wo jazdy kat. C, kurs na przewóz rzeczy, 
praca w Prudniku oPerator Maszyn 
PaKujących do PrzeMysłu Mle-
czarsKiego, MechaniK Maszyn 
MleczarsKich, chłodziarz – mile 
widziane doświadczenie, praca w Prud-
niku Brygadzista, PracowniK 
Brygady – mile widziane doświadcze-
nie, praca w Łączniku Kelner, PoMoc 
Kuchenna, PoKojówKa, Kucharz 
– mile widziane doświadczenie, praca w 
Łące Prudnickiej Kucharz/PoMoc-
niK Kucharza, BarMan/Barista 
– mile widziane doświadczenie, praca w 
Głuchołazach Kucharz, recePcjo-
nistKa, PoKojowa – mile widziane 
doświadczenie, praca w Głogówku Kie-
rowca c+e – mile widziane doświad-
czenie, praca w Białej oraz w Głogówku 
hydrauliK – doświadczenie w zawo-
dzie, praca w Prudniku Kierowca – 
Magazynier – prawo jazdy kat. B, praca 
w Prudniku KierowniK laBorato-
riuM – wykształcenie wyższe, praca w 
Prudniku Kierowca – MechaniK – 
prawo jazdy kat. C, mile widziane upraw-
nienia na koparko ładowarkę, praca w 
Skrzypcu Kierowca c+e – prawo jazdy 
C+E, praca w Skrzypcu fryzjer – mile 
widziane doświadczenie, praca w Gło-
gówku sPrzedawca – mile widziane 
doświadczenie, praca w Prudniku ro-
BotniK hodowli droBiu/Mecha-
niK – doświadczenie w zawodzie, praca 
w Lubrzy Kierowca autocysterny, 
Magazynier – praca w Prudniku sto-
larz – mile widziane doświadczenie, 
praca w Prudniku sPrzedawca, Ma-
gazynier – praca w Prudniku Pomoc-
nik elektryka – praca we Wierzchu Po-
MocniK laKierniKa, Kontroler 
jaKości, eleKtryK – praca w Prud-
niku sPrzedawca - Kasjer – mile 
widziane doświadczenie, praca w Prud-
niku PracowniK ProduKcji oKien, 
referent ds. zaKuPów, Magazy-
nier, oPerator Maszyn cnc, Kon-
struKtor stolarKi Pcw, oPieKun 
Klienta rynKu czesKiego – praca 
w Głogówku zootechniK oceny – 
wykształcenie wyższe, praca na terenie 
powiatu prudnickiego Magazynier – 
prawo jazdy kat. B, praca w Prudniku na-
uczyciel do Prowadzenia zajęć 
rewalidacyjnych – wykształcenie 
wyższe pedagogiczne, praca w Szono-
wie Kierowca Magazynier – prawo 
jazdy kat. B, atrakcyjne wynagrodzenie, 
praca w Prudniku szwaczKa – mile wi-
dziane doświadczenie, praca w Głogów-
ku oPerator PoMPy do Betonu 
– uprawnienia, prawo jazdy kat. C, praca 
w Prudniku sPrzątaczKa Biurowa 
– praca w Prudniku MechaniK Ma-
szyn i urządzeń MleczarsKich 
– wykształcenie techniczne, praca w 
Łambinowicach PieKarz – doświad-
czenie w zawodzie, praca w Prudniku 
Księgowa-Kadrowa – mile widzia-
ne doświadczenie, możliwość przyucze-
nia, praca w Prudniku referent ds. 
handlu – wykształcenie średnie, praca 
w Prudniku oPerator Pras – mile wi-
dziane doświadczenie, praca w Prudniku 
Kierowca saMochodu ciężaro-
wego – prawo jazdy kat. C+E, praca w 
Głogówku ładowacz nieczystości 
stałych – praca w Prudniku

eprasa.pl 2d735af9b4
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RegeneRacja wyRobów 
z pieRza 

pranie, czyszczenie 

KRzyŻKowice 50

kom. 698 840 820, 608 769 437
tel. 77 436 09 88

eprasa.pl 2d735af9b4
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MEDYCYNA I ZDROWIE

Poniedziałek - piątek

  S k l e p  M e d y c z n y  F I Z J O - M E D 
                                                              …. Jesteśmy aby pomagać 

                                                                               
Refundowane – Sprzęt sanitarny;Wyroby Przeciwżylakowe Materace PrzeciwodleżynoweCiśnieniomierze

Prudnik, ul. Piastowska 64 w Prudnickim Centrum Medycznym 
Poniedziałek - Piątek 8:00-15:00 

Tel: 77 436-12-70  Kom: 697-383-768  Fizjo-Med Sklep Medyczny       

       Gabinet  Fizjoterapii F I Z J O - M E D 
                                                                                                                                                                                                                                     

 eczenie Zespołów Bólowych Kręgosłupa i NarządSuche Igłowanie z elemanetami akupunktury, Metoda PNF, letnie doświadczenie międzynarodowepozwalają mi stosować skuteczne metody leczenia.
Prudnik, ul.Staszica 4  
Nad Apteką Alga Farma                          mgr Jakub Misztak 1.piętro gabinet 3            Rejestracja tel: 501-653-768  

691 755 122

Biuro Reklamy 

i Ogłoszeń 

„Tygodnika 

Prudnickiego”

Prudnik, ul. Kościuszki 13a

tel. 77 436 28 77

eprasa.pl 2d735af9b4
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LEK. MED. IWONA 
ROBOTYCKA - LENCZUK

przyjmuje

Nysa,
ul. Marcinkowskiego 2-4

rejestracja Telefoniczna

77 448 00 33
606 928 653

s p e c j a l i s t a   c h o r ó b   p ł u c
A l e r g o l o g

Burmistrz Głogów-

ka podaje do pub-

licznej wiadomości, 

że od dnia 14.07.2021 roku do 

dnia 26.08.2021 roku na tablicy 

ogłoszeń Urzędu Miejskiego w 

Głogówku oraz na stronie in-

ternetowej www.bip.glogowek.

pl zostały umieszczone wykazy 

nieruchomości przeznaczonych 

do zbycia drogą bezprzetargową 

na rzecz najemcy. Dotyczy loka-

lu mieszkalnego nr 1 w budynku 

mieszkalnym przy ul. Piastow-

skiej nr 27.

Burmistrz Głogów-

ka podaje do pub-

licznej wiadomości, 

że od dnia 9.07.2021 roku do 

dnia 23.08.2021 roku na tablicy 

ogłoszeń Urzędu Miejskiego w 

Głogówku oraz na stronie in-

ternetowej www.bip.glogowek.

pl zostały umieszczone wykazy 

nieruchomości przeznaczonych 

do zbycia drogą bezprzetargową 

na poprawę warunków zagospo-

darowania nieruchomości przy-

ległej. Dotyczy działek nr 207/58 

mapa 4  obręb Stare Kotkowice o 

pow. 0.0073 ha i działki nr 208/58 

mapa 4 obręb Stare Kotkowice o 

pow. 0.0380 ha.

Wójt Gminy Lubrza in-

formuje, że na tablicy 

ogłoszeń Urzędu Gmi-

ny w Lubrzy przy ul. Wolności 

73 został wywieszony, na okres 

21 dni, od dnia 14.07.2021r. do 

04.08.2021r. wykaz nieruchomo-

ści przeznaczonych do sprzedaży 

w obrębie Olszynka, dz. niezabu-

dowana nr 192 o pow.0,4000 ha. 

Szczegółowe informacje umiesz-

czone są na http://bip.lubrza.

opole.pl/

eprasa.pl 2d735af9b4
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Firma STRYI 

poszukuje kierowców

Wymagane prawo jazdy kat. C 

CV prosimy wysyłać na adres beton@stryi.pl 

Więcej informacji pod nr 698 850 803

Producent wód mineralnych i napojów
w związku z rozwojem �rmy poszukuje osoby na stanowisko:

SPECJALISTA DS. ROZLICZENIA PRODUKCJI  
I OPTYMALIZACJI PROCESÓW

Wymagania:
• wykształcenie minimum średnie;
• znajomość obsługi pakietu MS OFFICE (WORD, EXCEL, POWER POINT) – znajomość funkcjonalności tabel 

przestawnych;
• mile widziana znajomość obsługi programu COMARCH ERP XL.

Oferujemy:
• wynagrodzenie 3200 zł/brutto (na okresie próbnym);
• stabilne zatrudnienie w �rmie o ustalonej pozycji na rynku; 
• możliwość przyłączenia się do ubezpieczenia grupowego.

Aplikacje prosimy przesyłać na adres e-mail:
sekretariatbiala@ustronianka.com.pl

Dokumenty aplikacyjne powinny zostać opatrzone następującą klauzulą:
„Wyrażam zgodę na przetwarzanie moich danych osobowych dla potrzeb niezbędnych do realizacji procesu re-
krutacji (zgodnie z Ustawą z dnia 10 maja 2018 o Ochronie Danych Osobowych; tekst jednolity: Dz. U. 2018r. Poz. 
1000 oraz Rozporządzeniem Parlamentu Europejskiego i Rady (UE)2016/679 (RODO) z dnia 27 kwietnia 2016 r.)
Wyrażam dobrowolną zgodę na przetwarzanie moich danych osobowych na potrzeby przyszłych rekrutacji.
Jednocześnie oświadczam, że zostałem/am poinformowany/a o dobrowolności podania danych osobowych 
oraz prawie dostępu do treści swoich danych i ich poprawiania.”

OgłOSZENIE  
O WYWIESZENIU  
WYKAZU 
NIERUChOMOśCI

Starosta Prudnicki działając art. 
35 ustawy z dnia 21 sierpnia 1997 
r. o gospodarce nieruchomościa-
mi podaje do wiadomości pub-
licznej, że wyznaczył do udostęp-
nienia z zasobu Skarbu Państwa 
w drodze pierwszego ustnego 
przetargu nieograniczonego 
nieruchomość zabudowaną skła-
dającą się z działki zabudowanej 
nr: 2858/3, mapa 5 o powierzchni 
0,1175 ha, położoną w Prudniku 
przy ul. Legionów 12.
W związku z powyższym w sie-
dzibie Starostwa Powiatowego 
w Prudniku przy ul. Kościusz-
ki 76 oraz w siedzibie Referatu 
Ochrony Środowiska i Gospodar-
ki Nieruchomościami a także na 
stronach internetowych Powiatu 
oraz na stronach biuletynu in-
formacji publicznej wywieszono 
wykaz nieruchomości przezna-
czonej do sprzedaży.

eprasa.pl 2d735af9b4
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Wiadukt w Racławicach i kamień 
z wykutą datą

W odróżnieniu od wielu innych miejscowości, w Prudniku 

był jeden, wspólny cmentarz miejski, na którym chowani 

byli zarówno katolicy, jak i protestanci. Na nekropolii po 

obu stronach dzisiejszej ul. Gimnazjalnej, w jego przedniej 

części grzebano katolików, a w tylnej protestantów. Tam 

też znajdowało się miejsce dla nieochrzczonych dzieci. 

Według podobnej zasady chowano prudniczan na nowym 

cmentarzu przy drodze do Łąki, choć z czasem coraz częściej 

odstępowano od praktyki podziału religijnego. (d) n
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Sto lat temu erotyka była subtelna i ckliwa
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Archiwum 
odkrywcy

HISTORIA nIeOczywISTA

RAcŁAwIce ŚLĄSKIe

TAK ByŁO

Edukacja seksualna w dolinie 
Złotego Potoku przed stu laty

Kolejowy rok 1874

Dlaczego protestanci „nie mieli” 
cmentarza w Prudniku

edukacja seksualna to temat który także i dzisiaj jest przedmiotem ostrych kontrowersji. przed 

stu laty był nie mniej delikatny. tak delikatny, że najchętniej pomijany milczeniem.

Adam LUTOGNIEWSKI

P
rzejeżdżając przez najludniej-
sze sołectwo w powiecie prud-
nickim – Racławice Śląskie 

– warto zwrócić uwagę na detal 
wiaduktu kolejowego w tej miej-
scowości.  Chodzi o konstrukcję 
nad drogą wojewódzką niedaleko 
miejscowego kościoła. Jest na niej 
w y k u t a  d a t a  1 8 7 4 .  U p a m i ę t n i a 
ona początek budowy linii kolejo-
wej w tej miejskości, która trwała 
do 1876 r. Warto wiedzieć, że jako 
pierwsza powstała linia od strony 
Głubczyc a nie Kędzierzyna – Koź-
la. (d) n

ją z domu. Podczas I wojny światowej 
pewna dziewczyna zaszła w ciążę z 
rosyjskim jeńcem. Została wygnana 
nie tylko z rodzinnego domu ale i ze 
wsi. Znalazła w końcu pracę służącej 
na gospodarstwie.  Az do lat pięćdzie-
siątych ub. wieku opiekowała się nie-
pełnosprawnym synem.
 Porzucona, samotna dziewczyna 
na ogół nie wychodziła już za mąż. 
Póki dopisywało jej zdrowie, chwytała 
się rozmaitych zajęć: mogła szukać 
pracy w fabryce rękawiczek w Głu-
chołazach, mogła zostać służącą u 
zamożnego gospodarza. Jeżeli miała 
szczęście - dziecko przejmował na wy-
chowanie ktoś z dalszej rodziny. Oczy-
wiście, musiało na siebie zapracować. 
Na starość i w chorobie kobieta zdana 
była na łaskę sąsiadów, całkowicie 
zależna od ich dobrej woli. Warunki 
życia starych, samotnych kobiet stop-
niowo poprawiały się w latach 20. i 30., 
gdy pałac w Jarnołtówku objęły siostry 
boromeuszki, które za cel stawiały 
sobie również opiekę nad starymi 
kobietami.

Fabrykantki aniołków 

 Rozpaczliwa sytuacja, z której nie 
było dobrego wyjścia mogła skłonić 
kobietę w ciąży do pozbycia się dzie-
cka. W relacjach mieszkanki Jarnoł-
tówka pojawia się wątek „fabrykantki 
aniołków” z Zuckmantla (Zlatych 
Hor),  która trudniła się pokątnym 
przerywaniem ciąży lub zabijaniem 
niechcianych dzieci. Niewiele o tym 
wiemy, gdyż prawo ścigało takie  czy-
ny z całą surowością a otoczenie  je 
potępiało.
 Sytuacja kobiety z którą mężczyzna 
chciał się żenić była bez porównania 
lepsza. Niemniej i wtedy dziewczyna 
musiała swój grzech odpokutować 

publicznie. Ślub kobiety, która miała 
już dziecko, była w ciąży lub miała 
doświadczenia seksualne przebiegał 
odmiennie: Nie miała prawa do welo-
nu a wianek mirtowy był przerwany. 
Zwyczajowo, po dopełnieniu ceremo-
nii ślubnej, panna młoda trzymając 
świecę obchodziła ołtarz. W przypad-
ku kobiety z dzieckiem musiała ona 
stać z płonącą świecą przed ołtarzem. 
Jeszcze w roku 1989  mieszkanka 
Jarnołtówka tak wspominała swój 
ślub:  „…Było to bardzo bolesne. Wielu 
ludzi przyszło do kościoła po to tylko, 
aby obejrzeć pannę młodą i przeko-
nać się na własne oczy, czy już „to” 
zrobiliśmy.”
 W  l a t a c h  3 0 .  X X  w .  ó w  u p o -

karzający zwyczaj – przykładną 
karę z naruszenie obowiązujących 
norm-   zarzucono.

Piętno do końca życia

 Należy zauważyć, że po ślubie 
kobieta mogła funkcjonować na nor-
malnych zasadach. Miała bowiem mę-
ża. A jednak po wielu latach przeszłość 
przypomniała o sobie. Piętno dziecka 
nieślubnego było trwałą zmazą: Aż 
do lat trzydziestych praktykowano 
bowiem w Jarnołtówku dwie formy 
zapowiedzi przedślubnych: Gdy pan-
na młoda urodziła się w małżeństwie, 
zapowiedź brzmiała: „katolicka pan-
na Hedwig X.”  W przypadku dziecka 
nieślubnego przyjęta była formuła: 
„Hedwig X., wyznania katolickiego, 
stanu wolnego, nieślubna córka Y. 
później zamężnej N.”
 Słyszymy niekiedy nostalgiczne 
odniesienia do „dawnych ,dobrych 
i moralnych czasów.”  Były one na 
pewno dawne, dobre natomiast 
nie dla wszystkich ale czy moralne? 
Oceńmy sami. n

N
ieco informacji znajdzie-
my w książce Juliusa Gra-
wa „Arnoldsdorf / Kreis 
Neisse. Untersuchungen 

zur Sozialstruktur und Mentalität 
einer oberschlesischen Dorfgeme-
inschaft. 1920 – 1950”, Cloppenburg, 
1 9 9 6  ( J a r n o ł t ó w e k  w  p o w i e c i e 
nyskim. Studia nad strukturą spo-
łeczną i mentalnością górnośląskiej 
wspólnoty wiejskiej. 1920 – 1950), na 
której oparty został ten tekst.

Przyniósł bocian

 Mówiąc najkrócej,  temat nie 
istniał. Restrykcyjny kodeks oby-
czajowy oparty był na nauczaniu 
i prawach Kościoła. Obowiązywał 
nakaz wstrzemięźliwości, odnoszą-
cy się zwłaszcza do kobiet. Panowała 
niepisana zasada, że „o sprawach 
nieczystych się nie mówi”. Dzieciom 
tłumaczono, że niemowlęta wyła-
wia ze stawu bocian a małe świnki 
wychodzą z gnojownika. Pierwsze  
kroki w sferze edukacji seksualnej 
stawiały dzieci podczas „zabawy w 
doktora”, kiedy „doktor” badał „pa-
cjentów” aby w końcu z ulgą stwier-
dzić, że są zdrowi. Przyjaźnie między 
chłopcami a dziewczynami były źle 

widziane a dziewczyna, która zada-
wała się z chłopcami spotykała się z 
dyskwalifikującą opinią: „To ta, któ-
ra włóczy się wieczorami po ulicy.”
 W jaki zatem sposób kojarzyły się 
pary? Otóż życie społeczne było in-
tensywne: działały stowarzyszenia, 
koła, spotykano się w gronie szero-
kiej rodziny, obchodzono święta i 
rocznice, organizowano zabawy ta-
neczne. Wszystko to otwierało moż-
liwości spotkania i znalezienia żony 
lub męża, jakkolwiek  odbywało się  
na ogół w większej grupie. Sposob-
ności do przebywanie we dwoje było 
niewiele.

Tragiczne skutki niewiedzy

 Brak elementarnej wiedzy, którą 
w tamtych czasach określano słowem 
„uświadomienie” sprawiał, że młodzi 
ludzie podejmowali życie seksualne 
nie zdając sobie sprawy z możliwych 
skutków. Konsekwencje pozamałżeń-
skiej ciąży były bolesne a ponosiła je, 
jak nietrudno zgadnąć – kobieta. Cał-
kowitą odpowiedzialność za los życia, 
na które nikt nie czekał tak Kościół jak 
i wiejska społeczność przerzucały na 
dziewczynę, także wtedy, gdy mężczy-
zna uchylał się od małżeństwa lub po 
prostu znikał. Bywało, że wyrzucano 

eprasa.pl 2d735af9b4
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PETANQUE

INTERWENCJE

PRUDNIK

EWA PŁONKA W ROLI TURANDOT

Dziewczyny górą!

Tylko dzieci żal

Rozpoczęła się przebudowa

Przed premierą

3 lipca rozegrane zostały po raz drugi indywidualne Mistrzostwa 

prudnika w petanque. Była dobra międzynarodowa zabawa, 

rywalizacja, emocje i niespodzianki.

po długiej przerwie, po 

wyczekiwaniu, po żmudnych 

przygotowaniach, prudniczanka 

znów na scenie. tuż przed 

premierą.

Przemysław GALERT

Marek KARP

Uczestnicy zawodów

W garderobie i w amfiteatrze 
przymiarki i próby kreacji

Ruiny piaskownicy

N
a niektórych prudnickich 

p o d w ó r k a c h  z a c h o w a ł y 
s i ę  d a w n e  u r z ą d z e n i a  d o 

zabaw dla dzieci. Na przykład na 
tyłach bloków przy ul. Kościuszki 
23 i 25. Dawno, dawno temu, służby 
miejskie raz na kilka lat przemuro-

wywały piaskownicę i nieco częściej 
wymieniały piasek. Było też miejsce 
na huśtawkę, a nieco dalej trze-

pak. To wystarczyło, by gromadka 
miejscowych dzieci miała zabawę 
pod okiem wyglądających z okien 
i balkonów rodziców. Nie były to 
urządzenia wyszukane, odrobinę 
niebezpieczne, ale były. Dziś całe 
podwórko to jeden wielki obraz 

nędzy i rozpaczy, dzieci zastąpiły 
samochody, ziemia i piach zasypały 
wyłożone betonowymi płytami 
chodniczki, piaskownica wygląda 
jak przedział po węglu, trawniki są 
zaniedbane, a asfaltowa droga wo-

kół bloków pełna dziur. 
 Zaplecze obu bloków domaga 
się generalnej przebudowy i kom-

promisowego przeprojektowania, 
by powstały zarówno nowe miejsca 
parkingowe, jak i było bezpieczne 
miejsce zabaw dla najważniejszych 
mieszkańców – dzieci.
 Teren poza budynkami nie nale-

ży do tutejszych wspólnot mieszka-

niowych. (d) n

O
p e r a  P u c c i n i e g o  „ T u -

r a n d o t ”  w y s t a w i a n a 

w Austrii,  to ogromne 
p r z e d s i ę w z i ę c i e ,  i m -

ponujące już rozmachem przy-

gotowań i scenerią plenerowego 
amfiteatru w skalnym wyrobisku. 
Rola księżniczki Turandot, decyzją 
reżysera nie tak krwawej jak chciał 
autor, ale przechodzącej przeobra-

żenia w swoim istnieniu - to duże 
wyzwanie, zwłaszcza po takiej prze-

rwie. Próby, próby, próby… - ciężka 
praca, ale Ewa mówi, że jest  w do-

brej kondycji. „Oper in Steinbruch” 
w austriackiej miejscowości St. Mar-

garethen, to samochodem 5 godzin 
jazdy od Prudnika i podobnie jak w 
Górach Opawskich. Czuję się tu jak 
w domu - dodaje Ewa Płonka i zapra-

sza. Rodzice z Prudnika oczywiście 
jadą. Wspomniany amfiteatr mieści 
4800 osób, pandemiczne obostrze-

nia w Austrii są bardzo łagodne.

 Próby, to również przymiarki 
wspaniałych kreacji wzbogacanych 
kryształami, korony, dużo biżuterii- 
stroje niesamowite, ale ... ciężkie 
(„jest gorąco, mam nadzieję, że nie 
zemdleję”). Premiera 15 lipca, potem 
kolejne przedstawienia 30 lipca oraz 
5,7, 13 i 20 sierpnia. Emocje ogromne 
i przed i w momencie rozpoczęcia 
prób i tuż przed premierą.  O wszyst-

kich wrażeniach i dalszych planach 
napiszemy w sierpniu. n

dostarczył wszystkim uczestnikom 
sporych emocji.
 Indywidualne Mistrzostwa Prud-

nika w Petanque 2021 były zdecydo-

wanie najlepszym turniejem z do-

tychczasowych. W zawodach wzięło 
udział 24 zawodników w dwóch ka-

tegoriach wiekowych, którzy re-

prezentowali: Prudnik, Dębowiec, 
Lubrzę, Chorzów, Krnov (Czechy), 
Strzelce Opolskie i Warszawę. 

 Zarówno w kategorii do lat 15, 
jak i 16+ ubiegłoroczni mistrzowie 
n i e  z d o ł a l i  o b r o n i ć  t y t u ł u  n a j -

lepszego zawodnika petanque w 
Prudniku. W pierwszej kategorii 
w finale zagrała Zuzanna Halerz z 
Dębowca (3. w rundzie I) i Natalia 
Wojczuk z Warszawy (7. w rundzie 
I). Lepsza okazała się Zuzia, która 
pokonała Natalię 4:1 i zdobyła ty-

tuł mistrza 2021.

 W drugiej kategorii do ścisłego 
finału awans wywalczyła debiutująca 
w petanque Małgorzata Grochalska z 
Prudnika (4. w rundzie I) oraz broniący 
tytułu mistrza Daniel Purzycki z Lubrzy 
(3. w rundzie I). Po zaciętym pojedynku 
4:2 zwyciężyła Małgorzata Grochalska 
sprawiając sporą niespodziankę. Pierw-

szy turniej i tytuł mistrza Prudnika!
 Gratulujemy i dziękujemy wszyst-

kim uczestnikom za udział. n

T
egoroczny turniej został 
podzielony na dwie rundy. 

W rundzie I - kwalifikacyj-

nej zawodnicy rywalizo-

wali ze sobą w systemie szwajcar-

skim rozgrywając po trzy mecze. 
Do rundy II - finałowej awans uzy-

skało ośmiu najlepszych zawodni-

ków rundy kwalifikacyjnej w każ-

dej z kategorii wiekowych. Runda 
f i n a ł o w a  t o  m e c z e  w  s y s t e m i e 
pucharowym, gdzie przegrany od-

padał z dalszych gier. Taki system 
zawodów sprawdził się w 100% i 

T
r w a  p r z e b u d o w a  b o c z n e j 
drogi łączącej ul. Legionów z 
Żołnierską. Niewielka ulicz-

ka stanowi zaplecze dla budynków 

stojących przy ul. Dąbrowskiego. 

Inwestorem jest Gmina Prudnik, 
a wykonawcą spółka „Prószków” 
z Folwarku, która w przetargu zło-

żyła najkorzystniejszą ofertę – 164,8 
tys. zł. (d) n
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We
NA WAKACJE

Lipiec w Korfantowie
Trwają wakacje w Miejskim Domu Kultury w Korfantowie.  Przed nami 
jeszcze: warsztaty wokalne dla dzieci od  lat ( lipca, godz. .-
.), dzień rekreacyjny (pokaz służb porządkowych, gry i zabawy, 
dmuchaniec i inne atrakcje) na stadionie ( lipca, godz. .-.), 
wycieczka do JuraParku w Krasiejowie ( lipca), wycieczka do Aqua-
parku w Brzegu ( lipca), wyjazd do Zoo w Opolu ( lipca), wyjazd do 
kopalni soli w Wieliczce ( lipca). Zapisy w biurze MDK, tel.    . 
Od  lipca organizowane są gry i zabawy we Włodarach (poniedziałek-
-piątek, godz. .-.). Otwarty jest basen w Ścinawie Małej.   n

W
 S

K
R

Ó
C

IE WYDARZY SIĘ                 
W EUROREGIONIE

Możliwe zmiany 
w terminach imprez.

14-16 lipca
(trzy dni)

Taniec romski - warszta-
ty dla początkujących: Pro-
wadzenie: Lucyna Mirga. 
Prudnicki Ośrodek Kultury, 
godz. 10.00-12.00.

15 lipca
(czwartek)

Miejska i Gminna Bibliote-
ka Publiczna w Prudniku 
zaprasza do bibliotecznego 
ogrodu.„Kulinarne po-
dróże. O (nie)typowej 
historii i gastronomii�. 

Prowadzenie Łukasz Kluza, 
godz. 18.00.

17 lipca
(sobota)

Rodzinne gry planszo-
we. Prowadzenie: Domi-
n i k a  G o r o s z .  P r u d n i c k i 
O ś r o d e k  K u l t u r y ,  g o d z . 
11.00-14.00.

18 lipca
(niedziela)

Cykl „Muzyczna Sto -
doła”. Koncert „Zakuka”. 
Ogród parafi alny w Lubrzy, 
godz. 19.30.

Letnie niedzielne kon-
certy w Muszli Leśnej w 
Głuchołazach. Koncert 
Krzysztofa Buratyńskiego. 
Godz. 17.00.

20-22 lipca
(trzy dni)

R y s u n e k  s t u d y j n y  - 
warsztaty. Prowadzenie: 
Agata Wilczek. Prudnicki 
O ś r o d e k  K u l t u r y ,  g o d z . 
10.00-13.00.

22 lipca
(czwartek)

Miejska i Gminna Bibliote-
ka Publiczna w Prudniku 
zaprasza do bibliotecznego 
ogrodu na cykl wykładów. 
Aktualny temat: „Dychaj 
Salciu, bo to Morszyn... 
Jedziemy do kresowych 
uzdrowisk”. Prowadzenie 
Łukasz Kluza, godz. 18.00.

czytaj na str. 25

czytaj na str. 24

Muzyczna Stodoła
GMINNY OŚRODEK KULTURY W LUBRZY

Grzegorz WEIGT

Lubrza, nieduża, wiejska gmina o rolniczym charakterze. 

A potrafi zabawić na wysokim poziomie nie tylko 

mieszkańcow, ale i gości z okolicznych miejscowości. 

Warto odwiedzić Lubrzę, nie tylko podczas tych wakacji, 

żeby nie marudzić potem, że nic się nie dzieje.

Mateusza Dźwigała
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B
o to czy coś się dzieje zależy 
tylko od ludzi. Tytuł cyklu 
i m p r e z  o r g a n i z o w a n y c h 
podczas tego lata w Lubrzy: 

„Muzyczna Stodoła” brzmi swojsko, 
żeby nie powiedzieć, że nieco nie-
pozornie. Tymczasem… W minioną 
n i e d z i e l ę  1 1  l i p c a  m i a ł  m i e j s c e 
pierwszy koncert z tego cyklu i od 
razu na znakomitym poziomie. Na 
szczęście publiczność nie zawiodła, 
był spory tłum ludzi. Widzowie ba-
wili się bardzo dobrze i raczej nikt 
nie żałuje spędzonego w Lubrzy 
czasu.
 G m i n n y  O ś r o d e k  K u l t u r y  w 
Lubrzy organizuje tego lata cykl 
koncertów pod wspólnym tytułem 
„ M u z y c z n a  S t o d o ł a ” .  K o n c e r t y 
zaplanowane są na całe wakacje, 
odbywać się będą w plenerze – w 
ogrodzie parafi alnym w Lubrzy. Za-
wsze w niedzielę, początek każdego 
koncertu o godz. 19.30. Warto zapa-
miętać i korzystać z zaproszenia. Za 
nami pierwszy inauguracyjny kon-
cert. Zespół Na linie zaproponował 
piosenki legendy polskiego rocka 
- grupy Republika. Ta historyczna 
już formacja działała w latach 80. 
XX wieku (1981-1986; z późniejszy-
mi próbami reaktywacji), czasach 
PRL-u. Dawała wówczas, zarówno 
muzycznie (duża indywidualność 
stylistyczna doceniona także przez 
wydawców muzycznych z zagrani-
cy) oraz poprzez przekaz (znakomite 
teksty śp. Grzegorza Ciechowskiego) 
poczucie wolności. Sięgnęcie do 
takiego repertuaru to spore wyzwa-
nie. Dobrze, że Na linie nie starał 
się kopiować dosłownie Republiki 
Ciechowskiego, ale pokazał znane 
piosenki w nowy sposób, poprzez 
własną interpretację.
 Był to pierwszy koncert w cyklu 
„Muzycznej Stodoły”, więc odpo-
wiedzialność wziął na siebie jako 
główny wykonawca – organizator 
imprezy i cyklu, dyrektor GOK w 
Lubrzy Piotr Charczuk (aktor, woka-
lista, reżyser). Obok niego na scenie 
w… stodole (to nie przenośnia, tylko 
fakt; stodołę użyczył proboszcz 

parafi i św. Jakuba w Lubrzy ks. Piotr 
Bałos) wystąpili: Mateusza Dźwigała 
(pianista, realizator i producent mu-
zyczny, znany też ze współpracy z 
Natalią Rygiel, która również współ-
organizuje „Muzyczną Stodołę”) i 
Waldemar Orłowski (gitarzysta Snu, 
Patrycji Markowskiej, Maryli Rodo-
wicz i wielu innych). Zespół zatem 
znakomity, a piosenki Republiki? 
Kompozycje, teksty to największa 
jakość w polskiej  muzyce.  Tym 
razem wykonane akustyczne. Posłu-
chaliśmy tego popołudnia w Lubrzy 
słynnych utworów: „Biała Flaga” 
(na początek), „Znak równości”, 
„Odchodząc”, „Psy Pawłowa”, „Ma-
mona” (zagrana także na bis), „Sexy 
Doll”, „Nieustanne tango”, „Zapytaj 
mnie, czy cię kocham”, „Lawa”, „Te-
lefony”, „Tu jestem w niebie”, „Sam 
na linie”. Nieźle, prawda?

 Piotr Charczuk na koniec dzięko-
wał wszystkim, którzy w przygoto-
waniu uczestniczyli: panu Jackowi 
(noszenie sprzętu), ks. proboszczowi 
(użyczenie stodoły), obsłudze tech-
nicznej Jarkowi i Rafałowi (zrobili 
magię muzyczną i oświetleniową), 
Mateuszowi, Natalii, panu Staszko-
wi, panu Adamowi (pomagali scenę 
rozkładać), dzieciom z przedszkola 
(dzieciaczki były super).
 Scena w stodole (?) może budzić 
obawy o jakość, ale wizualnie (świat-
ła), brzmieniowo (bardzo dobre na-
głośnienie) było znakomicie. A przy 
tym niezobowiązujący klimat. Były 
jednak krzesełka, ławeczki (można 
się nie obawiać stania), był i poczę-
stunek. Świetnym uzupełnieniem 
muzyki były swego rodzaju wpro-

Waldemar Orłowski

Piotr Charczuk w akcji

Muzyczna Stodoła wystartowała

Publiczność w Lubrzy dopisała, inauguracja była udana.

czytaj na str. 24
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W krzyżówce panoramicznej litery z ponumerowanych pól utworzą ostateczne rozwiązanie – przysłowie.

Wytęż umysł
 Sudoku - rozwiązanie tej łamigłówki matematycznej rodem z Japonii 
polega na wypełnieniu diagramu o wielkości 9x9 kratek, podzielonego na 
9 części w taki sposób, aby w każdym wierszu, każdej kolumnie i każdym z 
9 elementów znalazły się – bez powtórzenia – wszystkie cyfry od 1 do 9. Roz-
wiązywanie sudoku nie wymaga bycia orłem z matematyki, wystarczy odro-
bina cierpliwości i umiejętności logicznego myślenia, aby po kolei zapełniać 
kratki cyframi. Zabawa ta ma jedno prawidłowe rozwiązanie!   n

ROZRYWKI UMYSŁOWE

W TELEWIZJI OPOLSKIEJ

Niedziela 4 lipca była 

gorąca, szczególnie               

w Prudniku, a najbardziej 

w ogrodzie przy Pałacu 

Fränkla.

Prudnik na żywo

T
ego dnia w Prudniku zagoś-
ciła ekipa TVP3 Opole, w 
ramach cyklu programów 
pt. „O!polskie na żywo". 

Nadając z różnych miejsc opolszczy-
zny, tym razem pokazane zostało 
nasze miasto, a właściwie ludzie z 
Prudnika, ci z pasjami. O godz. 17.30 
rozpoczęto nadawanie programu 
na żywo z Prudnika.

„Pół na pół” w całej okazałości

Piotr Kulczyk prezentował niektóre 

okazy ze swoich kolekcjonerskich 

zbiorów

Uczniowie z prudnickiej Szkoły Muzycznej z Janem Weznerem
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 W prudnickiej edycji programu 
„O!polskie na żywo" nie zabrakło 
wielu historycznych ciekawostek, 
filmowa ekipa była np. w celi klasz-
toru franciszkanów w Prudniku-
-Lesie, gdzie był więziony kardynał 
S t e f a n  W y s z y ń s k i  ( o p r o w a d z a ł 
gwardian kustosz sanktuarium o. 
Dawid Zmuda). Z Centrum Tradycji 
Tkackich pokazana została włó-
kiennicza historia miasta (o historii 
opowiadali tu Ewa Giemza, Janusz 
Stolarczyk i Zbigniew Cwynar). Było 
przejście szlakiem historycznym z 
uwzględnieniem m.in. Wieży Wo-
ka, kościoła św. Michała Archanioła. 
Obowiązkowo było zwiedzanie 
Pałacu Fränkla z przewodnikiem 
Marcinem Husakiem. Dr Wojciech 
Dominiak, dyrektor Muzeum Ziemi 
Prudnickiej przypomniał postać 
słynnego kolarza Stanisława Szozdy. 
O sporcie było więcej, bo nie mogło 
zabraknąć tematu łuków. A spotka-
niu przy siedzibie POK-u towarzy-
szyły konkurencje sprawnościowe.
 Najwięcej działo się w ogrodzie 
Pałacu Fränkla, Prudnicki Ośrodek 

Kultury gościł ekipę opolskiej tele-
wizji i prudnickich artystów, fascy-
natów wielu dziedzin. Wśród nich 
byli m.in. kolekcjonerzy zabytko-
wych pojazdów (Jarosław Raczkow-
ski i Dawid Iwaszkiewicz), a także 
kolekcjoner prudnickich pamiątek 
Piotr Kulczyk. Jan Wezner wystąpił 
na żywo z uczniami Państwowej 
Szkoły Muzycznej I st. im. Karola Szy-
manowskiego w Prudniku. Śpiewali 
także młodzi wykonawcy z Dziecię-
cego Studia Piosenki Prudnickiego 
Ośrodka Kultury oraz zespół „Pół 
na pół" (znany z wielu koncertów 
w POK-u). Ciekawą propozycją była 
przejażdżka po ziemi prudnickiej 
na rowerze. To cenne zaproszenie 
dla mieszkańców Opolszczyzny na 
teren gminy pod tym kątem.
 Działo się niemało, obok prezen-
tujemy kilka fotografii z tego wyda-
rzenia zamieszczonych na profilu 
fb TVP3 Opole, tam można obejrzeć 
więcej zdjęć oraz zapis samego 
programu transmitowanego z Prud-
nika. Jak zaprezentowało się nasze 
miasto na tle Opolskiego? (g)   n

wadzenia do każdego utworu – wy-
powiedzi dzieci nagrane w przed-
szkolu w Lubrzy. Czasem brzmiało 
to żartobliwie, ale warto posłuchać, 
co nasze dzieci mówią na poważne, 
życiowe tematy.

 W planie są już kolejne muzycz-
ne spotkania (bardzo różnorodne), 
na które zapraszamy: 18 lipca – Za-
kuka (to już w najbliższą niedzielę),1 
sierpnia -  Kagyuma, 8 sierpnia 
- Klaudia Lewandowska, 15 sierp-
nia - Robert Cichy, 22 sierpnia - Pop 
Marlej, 29 sierpnia - Koszau.
 W niedzielę 18 lipca przed pub-
licznością zaprezentuje się grupa 
Zakuka; formacja kreująca swój 
autorski styl wykorzystujący tra-
dycyjne ludowe melodie i teksty w 
połączeniu z nowoczesnymi brzmie-
niami. Ich koncert to opowieść 
łącząca przeszłość z przyszłością, 
którą tworzą z publicznością. Zespół 
Zakuka za działalność koncertową 
otrzymał Opolską Markę 2019 oraz 
honorowe wyróżnienie za „odważ-
ne zastosowanie folkloru w muzyce 
popularnej” na XXX Międzynaro-
dowym Festiwalu Muzyki Ludowej 
„Mikołajki Folkowe 2020” w Lubli-
nie. Grupę Zakuka tworzą: znana 
także w Prudniku wokalistka Żaneta 
Plotnik i gitarzysta Jakub Mitoraj, 
występujący na scenie wspólnie z 
muzycznymi przyjaciółmi.
 O następnych koncertach w Lu-
brzy w ramach „Muzycznej Stodoły” 
będziemy informować w „TP”.   n

Muzyczna 
Stodoła
dokończenie ze str. 23

eprasa.pl 2d735af9b4
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23-25 lipca
(weekend)

M O T O C Y K L E M  N A 
ROCK. Festiwal Pogra-
nicza. W piątek 23 lipca: 
godz. 14.00 - rozpoczęcie 
festiwalu, od godz. 18.00 
- koncerty, godz. 21.30 - ro-
ckowe ognisko. W sobotę 
24 lipca: godz. 10.00 - reje-
stracja uczestników, godz. 
12.45 - otwarcie festiwalu, 
godz. 13.00 - parada mo-
t o c y k l o w a ,  g o d z .  1 3 . 3 0 
- pokaz stunt (Maciej Dop 
Bielicki) na rynku w Prud-
niku, od godz. 15.00 - kon-
certy i przejażdżki, godz. 
18.00 - Msza św. przy grocie 
lourdzkiej, godz. 18.30 - wy-
bory najstarszego uczestni-
ka i motocykla oldtimera, 
od godz. 18.00 - koncerty, 
godz. 24.00 - zabawa przy 
ognisku do rana. W nie-
dzielę 25 lipca: godz. 11.00 
- zakończenie festiwalu. 
Plac przy sanktuarium w 
Prudniku-Lesie. Organiza-
tor: Opolskie Towarzystwo 
Motocyklowe OTM.

24 lipca
(sobota)

VI  Głuchołaski Prze-
gląd  Kultury Kresowej. 
Przegląd odbędzie się w 
M u s z l i  L e ś n e j  w  P a r k u 
Zdrojowym w Głuchoła-
zach. W ramach przeglądu 
organizatorzy przepro-
wadzą konkurs piosenki 
kresowej oraz festyn.

26-27 lipca
(dwa dni)

Warsztaty gitarowe . 
Prowadzenie Waldemar 
O r ł o w s k i .  P r u d n i c k i 
Ośrodek Kultury,  godz. 
10.00-12.00. Na wszystkie 
w a r s z t a t y  o b o w i ą z u j ą 
wcześniejsze zapisy w POK.

27-29 lipca
(trzy dni)

Monotypia - warsztaty 
graficzne. Prowadzenie: 
Agata Wilczek. Prudnicki 
Ośrodek Kultury,  godz. 
10.00-13.00).

28 lipca
(środa)

Kino Diana zaprasza 
ws z ys t k i e  d z i e c i  n a 
widowisko teatralne 
pt. „Ekologia z Alicją, Kró-
likiem i Kapelusznikiem”. 
Godz. 10.00. Bilety 10 zł.

29 lipca
(czwartek)

Miejska i Gminna Bibliote-
ka Publiczna w Prudniku 
zaprasza do bibliotecz-
n e g o  o g r o d u . T e m a t : 
„Wakacje w stylu PRL”. 
Prowadzenie Łukasz Kluza, 
godz. 18.00.   n
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Już w sierpniu a
ZAPOWIEDŹ

PIELGRZYMKA DO MEDJUGORJE

40 lat objawień Matki Bożej
Maria i Witold Jankowscy zapraszają na nową pielgrzymkę. Termin wrześniowy, miejmy nadzieję, że dojdzie do skutku. 

Po roku ograniczeń nareszcie można wyruszyć w drogę.

P
ielgrzymka do Medjugorje - 
40 lat objawień Matki Bożej 
odbędzie się w dniach 8-18 
września tego roku. Koszt 

wyprawy: 800 zł + 150 euro.

Program pielgrzymki:

Środa 8 września
Msza św. na rozpoczęcie pielgrzym-
ki w kościele pw. św. Michała Ar-
chanioła w Prudniku (godz. 10.00), 
n a s t ę p n i e  p a k o w a n i e  b a g a ż y  i 
przejazd przez Czechy, Austrię, 
Słowenię, Chorwację do Bośni i 
Hercegowiny. Po drodze postój w 
Lechowicach.
Czwartek 9 września
P r z y j a z d  d o  M e d j u g o r j e  w e 
wczesnych godzinach rannych, 
zakwaterowanie, śniadanie, odpo-
czynek. Zwiedzanie Medjugorie, 
obiadokolacja, udział w wieczor-
nym nabożeństwie.
Piątek 10 września
O godz. 5.30 Droga Krzyżowa na 
Kriżevac. Po śniadaniu przejazd 
do Tihaliny, a następnie na odpo-
czynek na Wodospady Kravice. 
Obiadokolacja  i udział w wieczorze 
modlitewnym.
Sobota 11 września
O godz. 5.30 wejście na Górę Obja-
wień – Podbrdo (modlitwa różań-
cowa). Po śniadaniu przejazd do 
Mostaru. Zwiedzanie a następnie 
obiadokolacja i udział w wieczorze 
modlitewnym.
Niedziela 12 września
Śniadanie, Msza św. na Kriżevac. 
Czas na pobyt w Medjugorje i indy-
widualną  modlitwę. Obiadokolacja 
i udział w wieczorze modlitewnym. 
Poniedziałek 13 września
Śniadanie, całodzienny wyjazd do 
Neum, kąpiel w Morzu Adriatyckim; 
Medjugorie - obiadokolacja i udział 
w wieczorze modlitewnym. 

Wtorek 14 września
Śniadanie. Święto Podwyższenia 
Krzyża. Nabożeństwo, modlitwa 
przy krzyżu w Medjugorje (Droga 
Krzyżowa). Pobyt w Medjugorie. 
Zakup pamiątek, relaks. Osobista 
modlitwa w kościele; obiadokolacja 
i udział w wieczorze modlitewnym.
Środa 15 września
Przejazd niesamowitą drogą wido-
kową przez góry Beljašnica do Sara-
jewa. Zwiedzanie Sarajewa. Powrót 
na obiadokolację oraz wieczorne 
nabożeństwo. 
Czwartek 16 września
Śniadanie, całodzienny wyjazd do 
Neum, kąpiel w Morzu Adriatyckim; 
Medjugorie - obiadokolacja i udział 
w wieczorze modlitewnym. 
Piątek 17 września
Śniadanie, udział w Eucharystii, 
czas wolny, następnie pakowanie 
bagaży i ok. 11.00 wyjazd w kierunku 
Polski. W czasie drogi powrotnej 
zwiedzanie Zadaru.
Sobota 18 września
Przyjazd do Prudnika w godzinach 
porannych.

CENA ZAWIERA:
- przejazd luksusowym autokarem, 
zakwaterowanie w pokojach 2-4 
osobowych, śniadania i obiadoko-
lacje, ubezpieczenie, zwiedzanie 
miejsc z licencjonowanym przewod-
nikiem, opieka kapłana.
Należy pamiętać o zabraniu:
- wygodnego obuwia (wejście na 
Kriżewac), latarki, paszportu/dowo-
du osobistego, nakrycia na głowę, 
parasolki (ochrona przed słońcem), 
kremu z filtrem na słońce, lekarstw,  
radyjka ze słuchawkami (tłumacze-
nie Mszy św. na język polski na czę-
stotliwości 92,7 MHz), stroju kąpie-
lowego, butów na wodę (kamienista 
plaża), karty EKUZ - ubezpieczenie 
NFZ za granicą.   n

J
est już informacja na temat 
t e g o r o c z n e g o  f e s t i w a l u 
jazzowego w Prudniku. Jedną 
z czołowych imprez muzycz-

nych ziemi prudnickiej był od 2007 
roku Międzynarodowy Festiwal 
Jazzowy. Co roku w sierpniu gro-
madził liczne grono miłośników do-
skonałej muzyki. Dzięki staraniom 
dyrektora artystycznego festiwalu 
Ryszarda Czeczela gościliśmy w 
Prudniku prawdziwe sławy polskiej 
i światowej sceny jazzowej. Niestety 
rok temu ze względu na epidemię i 
związane z nią obostrzenia festiwal 
się nie odbył. 
 Ale w tym roku jest już zapowia-
dany i ma odbyć się 6-7 sierpnia. 
Mamy zatem w planie imprezę dwu-
dniową o trochę rozbudowanym 
programie - nie tylko koncerty.

 W programie festiwalu znajdują 
się: nocny pokaz filmu „Ikar. Legen-
da Mietka Kosza”, warsztaty wokal-
ne z Patrycją Zarychtą, warsztaty 
plastyczne „Sztuka improwizacji”, 
wystawa fotograficzna „Jazz w Prud-
niku”, spotkanie autorskie z Witol-
dem Wnukiem, autorem książki 
„Jazz w Pwinicy pod Baranami”, mu-
zyczna czytelnia, strefa dziecięca, 
stoiska z płytami winylowymi.
 Ale najważniejsza jest muzyka. 
W tym roku w ramach Jazz Prudnik 
Festival 2021 (nowa nazwa), odbędą 
się cztery koncerty z udziałem nie-
mal 20 wykonawców, będą to skła-
dy: Judyta Pisarczyk Quartet, Piotr 
Wójcicki Quintet, Patrycja Zarychta 
Sextet, Gary Moore Tribute Band.
 Organizatorem festiwalu jest 
Prudnicki Ośrodek Kultury i Biblio-

teki Publicznej. Tradycyjnie wstęp 
na przedsięwzięcie jest wolny. (g)   n

Śp. Jarosław Śmietana podczas 
prudnickiego festiwalu w 2010 roku
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PUBLIKACJE

W czerwcu ukazała się nowa książka Marka Gaworskiego, autora znanego z wielu publikacji dotyczących zamków i pałaców Śląska, 

a ostatnio także całej Polski. Gaworski to autor kilkudziesięciu publikacji (!), ale z tego dorobku dziś wybieramy jedną pozycję, 

pod długim, niepokojącym tytułem: „Nie czytaj mi już mamo, czyli LEGENDY ŚLĄSKICH ZAMKÓW i historie z dreszczykiem nie tylko 

dla dzieci”. Książka warta polecenia szczególnie w sezonie wakacyjnym, lektura przyjemna (choć nie brak tu grozy), w sam raz na 

urlop. Piszemy o tym tytule także dlatego, że autorem kilkudziesięciu ilustracji w „Legendach...” jest Grzegorz Weigt z redakcji 

„Tygodnika Prudnickiego”.

Legendy śląskich zamków
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Marek Gaworski

Marek 
Gaworski

Opolskie zamki i pałace. Piękne, 
mroczne, tajemnicze

Śmierć, bale i skandale

K
siążka „Nie czytaj mi już ma-
mo, czyli Legendy śląskich 
zamków i historie z dresz-
czykiem nie tylko dla dzieci” 

ukazała się w połowie czerwca, jest 
to więc bardzo świeża publikacja. 
Nie jest jeszcze szeroko dostępna w 
sprzedaży, ale można ją kupić np. w 
Księgarni Karkonoskiej i jeleniogór-
skim wydawnictwie Ad Rem (także 
w internecie), lub we wrocławskiej 
Księgarni Podróżnika (ksiegarnia-
-podroznika.pl). W internetowej 
księgarni książka dostępna w cenie: 
39,90 zł.
 Sam autor książki pisze o tej pub-
likacji: „Już jest…   straszna, ociekają-
ca krwią, pełna duchów, upiorów, 
okrutnych rycerzy, niewinnych 
księżniczek, smoków, wampirów 
i... aż strach wymieniać!!! Już sam 
tytuł mówi wszystko…   Przestrzegam 
- nie miałem litości - dobór legend 
powoduje, że najpierw trzeba prze-
czytać je samemu, a potem dopiero 
dzieciom. Gdyby wszystkie historie 
w książce były prawdziwe, to Narnia 
i Mordor byłyby śmiesznym przed-
sionkiem naszego Śląska.”

 Oczywiście jest w tym trochę 
przesady, efektu dla zareklamo-
wania książki, ale…
 Współredaktorką publikacji 
jest Małgorzata Malec, która z 
kolei we wstępie dzieło opisuje 
w ten sposób: „Dawno, dawno 
temu… – każde dziecko Wam 
p o w i e ,  ż e  t a k  z a c z y n a j ą  s i ę 
wszystkie dobre opowieści. W tej 
książce znalazł się zbiór legend i 
historii powtarzanych szeptem, z 
ust do ust, przez zaaferowanych 
mieszkańców śląskich miejsco-
wości położonych w pobliżu 
naszych pięknych, rodzimych za-
mków i pałaców lub pozostałych 
po nich ruin. (…) Książka ta skie-
rowana jest głównie do młodych 
odbiorców, otwartych na wywo-
łujące dreszczyk strachu historie 
o duchach oraz na emocjonujące 
opowieści o ukrytych skarbach. 
Choć pewnie czytelników doj-
rzalszych też zainteresuje to, 
które dawne posiadłości szlache-

ckie w naszym kraju nawiedzane są 
przez swoich zmarłych właścicieli 
bądź… ich ofi ary. (…) Gorąco zapra-
szam do lektury zarówno zapalo-
nych podróżników, którzy być może 
odwiedzili już opisywane miejsca, 
a teraz zyskają szansę poznania ich 
historii od nieco innej strony, jak i 

ich dzieci, dla których zwiedzanie 
zamkowych murów może się w 
przyszłości przemienić w pasjonu-
jące poszukiwanie śladów ukrytych 
skarbów lub tajemniczych zjaw.”
 W publikacji zebranych zostało 
ponad 160 krótkich i czasem dłuż-
szych opowieści. Pochodzą z terenu 
wojewodztw: dolnośląskiego, opol-
skiego i śląskiego. W większości 
związane są z konkretnymi zamka-
mi i pałacami, czasem dotyczą też 
innych okolicznych miejsc, wsi, mły-
nów związanych z dobrami zamko-
wymi. Róznorodność opowiada-
nych historii, wątków tematycznych 
jest ogromna.
 W dorobku Marka Gaworskiego, 
znanego chyba najbardziej z albu-
mów fotograficznych przedstawia-
jących śląskie, od pewnego czasu 
także z terenu całej Polski, zamki i 
pałace, spisującego związane z nimi 
historie - te swego rodzaju bajki to 
nowość. I zapowiada się, że na tym 
jednorazowym wydaniu się nie 
skończy.

 Przy okazji, obok pokazujemy 
niektóre z książkowych ilustracji 
oraz okładki innych polecanych 
tytułów Marka Gaworskiego wyda-
nych jeszcze w 2020 roku: „Śmierć, 
bale i skandale. Dzień jak co dzień w 
śląskim pałacu. Osobowości i osobi-
stości śląskich pałaców” (ponad 400 
stron pasjonujących, zaskakujących 
historii z życia wziętych) i „Opolskie 
zamki i pałace. Piękne, mroczne, 
tajemnicze” (blisko 300 stron; także 
historie zamków i rodów szlache-
ckich, ale z terenu województwa 
opolskiego). To opowieści w sam raz 
do czytania na plaży, w hotelu, czy w 
podróży.   n

 Nie czytaj mi już mamo, czyli Le-
gendy śląskich zamków i historie z 
dreszczykiem nie tylko dla dzieci, 
Wydawnictwo: Matiang, autor: Ma-
rek Gaworski, Małgorzata Malec, 
rysunki Grzegorz Weigt; stron: , 
oprawa: twarda, wydanie: .

Okładka książki „Nie czytaj mi 
już mamo, czyli Legendy śląskich 
zamków i historie z dreszczykiem 
nie tylko dla dzieci”

M
i e s z k a n i e c  S t r z e l e c 
Opolskich, pasjonat, 
odkrywca tajemnic i 

ciekawych historii z życia ary-
stokracji, zakochany w zamkach 
i pałacach, których odwiedził 
tysiące w Polsce i Europie. Au-
tor ponad 60 publikacji na ich 
temat; albumów, monografii, 
przewodników i beletrystyki. 
Fotograf, podróżnik. Na co dzień 
wydawca i pracownik jednej ze 
strzeleckich fi rm.
 Zadebiutował w 2004 roku 
książką „Zamek i Park w Strzel-
cach Opolskich”, od tego czasu 
fotografuje i  opisuje pałace 
śląskie i nie tylko. Jest np. auto-
rem monumetlanego albumu 
„Najpiękniejsze zamki, pałace i 
dwory w Polsce”, współpracując 
od lat z Wydawnictwem Arkady 
wykracza poza region Śląska.
 25 czerwca tego roku wyróż-
niony został Srebrnym Laurem 
Umiejętności i  Kompetencji 
2020 w dziedzinie kultury w 
Opolu.   n

Andrzej DEREŃ

eprasa.pl 2d735af9b4
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Projekt rozbudowy stadionu przy ul. Kolejowej 7 w Prudniku

INWESTYCJE 

ŁUCZNICTWO 

„Syndrom Janusza…”

Bez naszych 

Nie milkną echa protestów 

społecznych ws. rozbudowy 

stadionu przy ulicy Kolejowej 

w Prudniku. Przypomnijmy, 

część mieszkańców sąsiednich 

domów nie życzy sobie 

budowy boisk treningowych 

w pobliżu okien.  

Olimpijka Sylwia Zyzańska

Damian WICHER
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N
iemal 140 zawodniczek 
i  z a w o d n i k ó w  s t a n ę ł o 
na starcie 85. Mistrzostw 
Polski Seniorów w łuczni-

ctwie. W Gdańsku zabrakło repre-
zentantów prudnickiego Obuw-
nika. Wśród kobiet triumfowała 
Sylwia Zyzańska (Łucznik Żywiec), 
która niedawno wywalczyła dla 
Polski kwalifikację olimpijską. W 
rywalizacji panów faworyzowany 
Sławomir Napłoszek (Marymont 
Warszawa) musiał uznać wyższość 
swojego klubowego kolegi, Piotra 
Strzyckiego. W klasyfi kacji medalo-
wej Łucznik Żywiec (3-1-5), wyprze-
dził Marymont Warszawa (2-1-2) i 
Zryw Dobrcz (0-1-2). 

 W połowie września odbędzie 
się druga odsłona MPS, tym razem 
w konkurencji Ł-AB plus odległo-
ści. Imprezę zorganizują Więcła-
wice. (w) n

K
onsultujemy remont, prze-
budowę, budowę, kolejną 
koncepcję już co najmniej 
7-8 lat.  Ko n s u l t o w a ć  b ę -

dziemy nadal, jak widać – zżymają 
się działacze Pogoni. – Aż prosi 
się o ostry komentarz, tylko co on 
zmieni? Koncepcja, kolejna, jak 
wszystkie inne, jest bardzo dobra, 
ta patrząc pod kątem piłki nożnej, 
jest nawet najlepsza z wszystkich 
dotychczasowych. Jednak nasza 
nadzieja, że cokolwiek może się 
zmienić, jest już płonna. W tej na-
dziei tkwiliśmy 5 lat. W tym roku 
jednak, przestaliśmy wierzyć w 
rychły remont czy przebudowę. 
K l u b  z e  ś r o d k ó w  p o z y s k a n y c h 
o d  s p o n s o r ó w  w y m i e n i ł  d r z w i 
w e w n ę t r z n e ,  w y r e m o n t o w a ł  i 

stworzył salkę do spotkań, postawił 
gabloty z pucharami. W szatni go-
spodarzy przeprowadzono remont 
i wyposażono ją w nowe meble dla 

zawodników, bo poprzednie ławki 
pamiętały lata 70. W Prudniku już 
tak jest, że zawsze komuś coś będzie 
przeszkadzać.

 Rozgoryczenia nie kryją także 
byli członkowie zarządu klubu, jak 
chociażby Mariusz Bielawa. 
- Syndrom Janusza z nadbałtyckiej 

plaży, ogrodzonego parawanem, nie-
widzącego nic poza czubkiem swego 
nosa, trawi gród Woka w tempie 
zastraszającym – nie szczędzi krytyki 
w mediach społecznościowych. – To 
już chyba czas by przecież duże środo-
wisko, skupione wokół klubu zaczęło 
jednym głosem, jasno i przejrzyście 
przedstawiać swoje oczekiwania i 
przeciwstawiać się wszechobecnej 
paranoi. Jeśli do tego nie dojdzie, to w 
tym mieście konsultacje będziemy już 
ewentualnie robić w tak poważnych 
sprawach jak: wykoszenia klombu, 
poszerzenia alejki na cmentarzu, re-
montu kibla przy targowisku. O ile już 
nie jest „po ptokach”.

 Czerwcowe konsultacje spo-
łeczne ws. planowanej inwestycji 
zakończyły się awanturą. Gmina ma 
ustosunkować się do przedstawio-
nych propozycji mieszkańców. Cho-
dzi m.in. o pozostawienie w rękach 
dotychczasowych dzierżawców 
przydomowych ogrodów, co wiąże 
się z oddaleniem boisk od zabudo-
wań mieszkalnych.

 Z koncepcją budowy Centrum 
Sportowo-Rekreacyjnego przy K7 
można zapoznać się na stronie inter-
netowej Urzędu Miejskiego (www.
prudnik.pl). Urzędnicy zachęcają 
także do wyrażenia swojej opinii o 
projekcie. Uwagi można przesyłać 
na maila: um@prudnik.pl (w te-
macie należy wpisać konsultacje). 
Tymczasem na najbliższy piątek 
zaplanowano kolejne spotkanie z 
zainteresowanymi prudniczanami 
(szczegóły powyżej). (w) n

KONSULTACJE SPOŁECZNE 
WS. ROZBUDOWY PRUDNICKIEGO STADIONU 

16 lipca (piątek), godz. 12.00, Prudnicki Ośrodek Kultury

eprasa.pl 2d735af9b4
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Przyjazd legionistów do Prudnika wywoływał ogromne zainteresowanie i ściągał na trybuny Obuwnika 
komplet kibiców 

Damian WICHER

Drużyna z Łąki Prudnickiej straciła szanse na 1. miejsce w tabeli

KOSZYKÓWKA – POGOŃ PRUDNIK W LATACH 2014-2021

Blisko 70 zawodników przewinęło się przez Pogoń w ostatniej 

przygodzie prudnickiego klubu na zapleczu ekstraklasy
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K
ompl e t e m  s i e d m i u  s e z o -

n ó w  j a k o  j e d y n y  m o ż e 
s i ę  p o c h w a l i ć  T o m a s z 
Nowakowski. Pochodzący 

ze Strzelec Opolskich wieżowiec 
(207 cm wzrostu) cechami woli-

cjonalnymi i efektownym stylem 
gry szybko zaskarbił sobie serca 
miejscowych kibiców. Rok krócej 
spędził przy Łuczniczej Grzegorz 
Mordzak, który choć w styczniu 
skończy 45 lat, to wciąż nie po-

wiedział ostatniego słowa. Bagaże 
ekstraklasowego doświadczenia 
p r z y w i e ź l i  d o  P r u d n i k a  m . i n . 
Adrian Suliński, Marcin Sroka, To-

masz Wojdyła, Marcin Salamonik 
czy Adrian Mroczek-Truskowski, 
ale nie wszystkim tuzom chciało 
się pokazać pełnię swoich możli-

wości. Na miano MVP sumiennie 
zapracował Tomasz Prostak. In-

nym filarem drużyny był Wojciech 
Pisarczyk.  

 W  c i ą g u  s i e d m i u  s e z o n ó w 
prudniczanie rywalizowali z 34. 
drużynami, najwięcej bojów (21) 
stoczyli z Sokołem Łańcut. Pięciu 
przeciwników nie udało im się 
zwyciężyć, zaś niezdobyte przez  
nich pozostały hale dwudziestu 
rywali. Z kolei najszczęśliwszymi 
obiektami okazały się te w Kłodzku 
(5-2), Pruszkowie (4-3), Inowrocła-

wiu (3-0) i Poznaniu (3-2). W sumie 
Pogoń rozegrała 215 spotkań, lwią 
część (193) pod wodzą Tomasza 
M i c h a l a k a .  S z k o l e n i o w i e c  t e n 
poprowadził biało-niebieskich już 
w 345 ligowych meczach (z 1.037) 
na szczeblu centralnym, co czyni 
go absolutnym rekordzistą klubu. 
Pogoniści odnieśli 92 zwycięstwa, 

większość na własnych śmieciach 
(66). Z „Obuwnika” wyjeżdżali na 
tarczy późniejsi mistrzowie 1. ligi: 
Stal Ostrów Wlkp., Legia Warszawa 
i Astroria Bydgoszcz. Liczna pub-

lika była świadkiem wielu nieza-

pomnianych i dramatycznych do 
ostatnich sekund widowisk. 

 Wszystko zaczęło się w Pruszko-

wie, 27 września 2014 roku. Kilka mi-

nut po godz. 18.00 Krzysztof Chmie-

larz zdobył premierowe punkty dla 
Pogoni po 17-letniej nieobecności 
na zapleczu elity. 31 marca br., przed 
godz. 20.00, najnowszy rozdział w 
historii klubu z grodu Woka dobiegł 
końca. Wynik domowego pojedyn-

ku z Czarnymi Słupsk (66:80) ustalił 
Patryk Kociuga. Pogoń do bezpiecz-

nej lokaty w tabeli straciła zaledwie 
punkt.  Aby uratować się przed 
spadkiem, wystarczyło chociaż raz 
pokonać Deckę Pelplin lub odnieść 
dwa zwycięstwa więcej z innymi 
przeciwnikami. Okazji ku temu było 
bez liku, lecz niestety prudnicza-

nie przegrywali nawet „wygrane” 
mecze. Brakowało wyrachowania i 
zimnej krwi. Zabrakło też – z powo-

du przeklętej pandemii - szóstego 
zawodnika, jakim od zawsze byli w 
Prudniku kibice. 

 Co dalej z prudnickim basketem? 
Jak już wiadomo, zarząd Pogoni zre-

zygnował ze starań o „dziką kartę”. 

- Po bardzo ciężkim sezonie i inten-

sywnych rozmowach z władzami 
naszego miasta, a także z poten-

cjalnymi sponsorami, postanowili-

śmy wystartować w sezonie 2021/22 
w 2. lidze. Rozpoczynamy budowę 
s k ł a d u ,  k t ó r y  m a m y  n a d z i e j ę 
powalczy o jak najwyższe cele w 
tej klasie rozgrywkowej – brzmi 
komunikat. 

- Byliśmy, jesteśmy i będziemy z 
wami – deklarują najwierniejsi fani, 
licząc na rychły powrót do 1. ligi.  n
   

LATA 2014-2021 W PIGUŁCE 

 SEZONY 

1. Tomasz Nowakowski 7
2. Grzegorz Mordzak 6
3. Kacper Stalicki 4
  . Patryk Garwol 4
  . Michał Krawiec 4

 MECZE 

1. Tomasz Nowakowski 171
2. Grzegorz Mordzak 148
3. Tomasz Prostak 97
4. Paweł Bogdanowicz 96
5. Kacper Stalicki 86

 PUNKTY 

1. Tomasz Nowakowski 1.918
2. Grzegorz Mordzak 1.647
3. Tomasz Prostak 1.642
4. Wojciech Pisarczyk 1.189
5. Paweł Bogdanowicz 1.022

 PUNKTY - ŚR.* 

1. Tomasz Prostak 16,9
2. Wojciech Pisarczyk 14,2
3. Artur Grygiel 11,4
4. Tomasz Nowakowski 11,2
5. Grzegorz Mordzak 11,1

 EVAL - ŚR.* 

1. Tomasz Prostak 16,8
2. Wojciech Pisarczyk 15,9
3. Karol Kutta 13,5
4. Tomasz Nowakowski 12,6
5. Adrian Mroczek-Truskowski 12,3

*  -  w a r u n k i e m  s k l a s y f i ko w a n i a 

by ł o  r o z e g r a n i e  c o  n a j m n i e j  5 0 
proc. meczów w danym sezonie/
sezonach 

 NAJCZEŚCIEJ W ROLI RYWALA 

Sokół Łańcut 21
Znicz Pruszków 14
GKS Tychy 14
Doral Kłodzko 14

 NAJCZĘŚCIEJ ZWYCIĘŻANI  

Doral Kłodzko 11
Znicz Pruszków 9
Biofarm Poznań 7

 POZA ZASIĘGIEM 

Miasto Szkła Krosno 0-7
Górnik Wałbrzych 0-6
Czarni Słupsk 0-6
Decka Pelplin 0-2
R8 Basket Kraków 0-2

 HALE NIEZDOBYTE PRZEZ POGOŃ  

l Sokół Łańcut (0-11) l Astoria Byd-

goszcz (0-5) l Polonia Leszno (0-4) 
l  Księżak Łowicz (0-3) l  Górnik 
Wałbrzych (0-3) l  WKK Wrocław 
(0-3) l  Miasto Szkła Krosno (0-3) 
l  Czarni Słupsk (0-3) l  GTK Gli-

wice (0-3) l  Legia Warszawa (0-3) 

l  Śląsk II  Wrocław (0-2) l  AZS 
Opole (0-2) l  Polfarmex Kutno 
(0-2) l  Decka Pelplin (0-1) l  Dziki 
Warszawa (0-1) l  R8 Basket Kra-

ków (0-1) l  KK Warszawa (0-1) l 

Siarka Tarnobrzeg (0-1) l  Mickie-

wicz Katowice (0-1) l  Stal Ostrów 
Wlkp. (0-1).

 NIE ZDOBYLI „OBUWNIKA” 

l  Kotwica Kołobrzeg (0-4) l  Rosa II 
Radom (0-3) l Śląsk II Wrocław (0-2) 
l  AZS Poznań (0-2) l  AZS Kraków 
(0-2) l Dziki Warszawa (0-1) l Wisła 
Kraków (0-1) l  KK Warszawa (0-1) l 

Siarka Tarnobrzeg (0-1) l Mickiewicz 
Katowice (0-1) l Stal Ostrów Wlkp. (0-1). 

Z KIM GRALI?

rywal mecze
bilans 

(zw.-por.)
dom wyjazd

Sokół Łańcut 21 3-18 3-7 0-11

Znicz Pruszków 14 9-5 5-2 4-3

GKS Tychy 14 5-9 4-3 1-6

Doral Kłodzko 14 11-3 6-1 5-2

Biofarm Poznań 10 7-3 4-1 3-2

Astoria Bydgoszcz 10 3-7 3-2 0-5

SKK Siedlce 10 5-5 4-1 1-4

Kotwica Kołobrzeg 9 5-4 4-0 1-4

Polonia Leszno 8 3-5 3-1 0-4

Spójnia Stargard 8 3-5 2-2 1-3

Miasto Szkła Krosno 7 0-7 0-4 0-3

Górnik Wałbrzych 6 0-6 0-3 0-3

Księżak Łowicz 6 2-4 2-1 0-3

WKK Wrocław 6 2-4 2-1 0-3

Czarni Słupsk 6 0-6 0-3 0-3

Noteć Inowrocław 6 5-1 2-1 3-0

Rosa II Radom 6 5-1 3-0 2-1

GTK Gliwice 6 2-4 2-1 0-3

Legia Warszawa 6 2-4 2-1 0-3

Śląsk II Wrocław 4 2-2 2-0 0-2

AZS Opole 4 1-3 1-1 0-2

Polfarmex Kutno 4 1-3 1-1 0-2

Śląsk Wrocław 4 2-2 1-1 1-1

AZS Kraków 4 3-1 2-0 1-1

AZS Poznań 4 3-1 2-0 1-1

Decka Pelplin 2 0-2 0-1 0-1

Dziki Warszawa 2 1-1 1-0 0-1

Wisła Kraków 2 2-0 1-0 1-0

R8 Basket Kraków 2 0-2 0-1 0-1

KK Warszawa 2 1-1 1-0 0-1

Siarka Tarnobrzeg 2 1-1 1-0 0-1

Mickiewicz Katowice 2 1-1 1-0 0-1

Zagłębie Sosnowiec 2 1-1 0-1 1-0

Stal Ostrów Wlkp. 2 1-1 1-0 0-1

OGÓŁEM 215 92-123 66-41 26-82

Byliśmy, jesteśmy i będziemy z wami 
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Wojciech Pisarczyk rzucał śr. ponad 14 punktów na mecz. Według 
informacji „TP” zawodnik przenosi się do Sokoła Łańcut.

Bo zasługujesz
na piękny portret
Bo zasługujesz
na piękny portret
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Damian Antczak 1 20 26 1,3 2,2

Jarosław Bartkowiak 1 30 120 4,0 3,8

Marek Bienioszek - - - - -

Tomasz Bodziński 2 37 184 5,0 4,6

Paweł Bogdanowicz 3 96 1.022 10,6 11,8

Krzysztof Bolibrzuch 1 7 7 1,0 0,6

Dawid Braszka 2 17 7 0,4 0,1

Krzysztof Chmielarz 2 61 455 6,4 6,8

Adam Cichoń 2 57 324 5,7 6,7

Wiktor Czyżewski 1 25 64 2,6 2,8

Karol Duma - - - - -

Aleksander Filipiak 1 9 42 4,7 7,8

Maciej Garwol 1 10 8 0,8 0,3

Patryk Garwol 4 78 444 5,7 4,7

Oliver Gnilka 1 1 0 0,0 0,0

Artur Grygiel 2 46 524 11,4 9,3

Kornel Jakieła 1 3 2 0,7 1,3

Damian Janiak 1 12 121 10,1 13,7

Jakub Jankowski 1 4 2 0,5 0,5

Alan Jatczyk 1 2 0 0,0 0,5

Marcel Kapuściński 1 22 43 2,0 2,1

Mateusz Kasiński 1 8 6 0,8 0,4

Bartosz Klimek - - - - -

Patryk Kociuga 2 11 6 0,5 0,1

Krzysztof Krajniewski 1 20 119 6,0 7,8

Jakub Krawczyk 2 52 483 9,3 11,3

Michał Krawiec 4 57 151 2,6 1,8

Norbert Kujon 1 24 81 3,4 3,1

Łukasz Kukułka 1 3 0 0,0 -1,3

Karol Kutta 1 28 294 10,5 13,5

Wojciech Leszczyński 2 48 257 5,4 4,3

Adrian Lipowczyk 1 23 21 0,9 1,0

Dariusz Lipski - - - - -

Tomasz Madziar 3 86 746 8,7 8,9

Przemysław Majka 1 3 0 0,0 1,0

Rafał Malitka 2 30 108 3,6 4,0

Łukasz Mazur 1 2 0 0,0 0,5

Mateusz Moczulski 3 42 96 2,3 2,1

Adam Mołdawa - - - - -

Dawid Morawiec 1 15 29 1,9 2,1

Grzegorz Mordzak 6 148 1.647 11,1 11,5

Maksymilian Motel 1 9 11 1,2 0,7

Adrian Mroczek-Truskowski 3 67 688 10,3 12,3

Tomasz Nowakowski 7 171 1.918 11,2 12,6

Patryk Nowerski 3 70 563 8,0 11,1

Jarosław Pawłowski 1 25 94 3,8 3,8

Wojciech Pisarczyk 3 84 1.189 14,2 15,9

Maciej Poznański 1 5 4 0,8 0,8

Tomasz Prostak 3 97 1.642 16,9 16,8

Marcin Salamonik 1 20 174 8,7 10,2

Marc-Oscar Sanny 1 23 135 5,9 7,6

Stanferd Sanny 1 30 268 8,9 8,6

Filip Sieradzki 1 1 2 2,0 2,0

Marcin Sroka 3 62 633 10,2 9,9

Kacper Stalicki 4 78 617 7,0 6,7

Maciej Strzelecki 1 35 317 9,1 8,1

Adrian Suliński 1 23 247 10,7 9,7

Karol Szpyrka - - - - -

Wojciech Szpyrka 1 28 126 4,5 3,5

Kamil Szwadowski - - - - -

Oliwer Topolski 2 5 2 0,4 -0,2

Bartosz Trytek 1 2 0 0,0 -0,5

Patryk Wieczorek 1 9 65 7,2 10,7

Michał Wielechowski 1 17 115 6,8 5,5

Tomasz Wojdyła 1 16 148 9,3 10,5

Dawid Wojewoda - - - - -

Miłosz Wójcik - - - - -

Piotr Zieliński 1 9 114 12,7 16,0

SEZON PO SEZONIE L P M B D W

2014/15 14 11. 28 10-18 8-6 2-12

2015/16 16 7. 34 17-17 13-4 4-13

2016/17 16 7. 33 16-17 11-5 5-12

2017/18 17 13. 36 14-22 7-11 7-11

2018/19 16 10. 30 15-15 13-2 2-13

2019/20** 14 8. 24 11-13 7-5 4-8

2020/21 16 14. 30 9-21 7-8 2-13

OGÓŁEM - - 215 92-123 66-41 26-82

L – liczba drużyn w lidze; P – miejsce Pogoni; M – mecze rozegrane; B – bilans meczów; D – bilans meczów 

domowych; W – bilans meczów wyjazdowych; ** - przedwcześnie zakończony z powodu pandemii

TRENERZY M ZW. POR. %

Tomasz Michalak 193 85 108 44

Dominik Tomczyk 14 5 9 36

Maciej Maciejewski 8 2 6 25

 HORRORY Z HAPPY ENDEM I BEZ 

l  Pogoń – Spójnia Stargard 66:67 
(2014/15) l  Pogoń – GTK Gliwice 
89:80 d. (2014/15) l SKK Siedlce – Po-

goń 73:72 (2014/15) l GKS Tychy – Po-

goń 73:71 (2014/15) l  Pogoń – Sokół 
Łańcut 71:73 (2015/16) l Pogoń – GKS 
Tychy 78:75 (2015/16) l Pogoń – GTK 
Gliwice 71:74 (2016/17) l AZS Kraków 
– Pogoń 72:75 (2016/17) l  Biofram 
Poznań – Pogoń 62:65 (2016/17) l Po-

lonia Leszno – Pogoń 72:69 (2016/17) 
l  Znicz Pruszków – Pogoń 71:72 
(2017/18) l  Biofram Poznań – Pogoń 
88:89 (2017/18) l  Śląsk Wrocław 
– Pogoń 98:100 (2017/18) l  Pogoń – 
Spójnia Stargard 77:80 (2017/18) l 

Pogoń – Doral Kłodzko 56:58 (2017/18) 
l  Doral Kłodzko – Pogoń 63:65 2d. 
(2017/18) l  Pogoń – Kotwica Koło-

brzeg 82:79 (2018/19) l Pogoń – Gór-

nik Wałbrzych 87:88 (2018/19) l WKK 
Wrocław – Pogoń 70:67 (2018/19) 
l  Pogoń – Znicz Pruszków 85:83 
(2018/19) l  Pogoń – GKS Tychy 81:78 
(2019/20) l  Znicz Pruszków – Pogoń 
74:75 (2019/20) l Polonia Leszno – Po-

goń 87:84 (2019/20) l Doral Kłodzko – 
Pogoń 71:74 (2019/20) l Pogoń – Znicz 
Pruszków 58:56 (2020/21) l  Pogoń 
– Doral Kłodzko 112:100 d. (2020/21) l 

Decka Pelplin – Pogoń 80:77 (2020/21) 
l  Pogoń – Dziki Warszawa 78:76 
(2020/21) l Pogoń – Śląsk II Wrocław 
102:94 2d. (2020/21) l  Pogoń – Wisła 
Kraków 84:82 (2020/21).

 ZWYCIĘŻYLI PÓŹNIEJSZEGO
 MISTRZA 

Pogoń – Stal Ostrów Wlkp. 
66:60 (2014/15)

Pogoń – Legia Warszawa 
72:64 (2016/17)

Pogoń – Astoria Bydgoszcz
103:89 (2018/19)

 ZWYCIĘŻYLI PÓŹNIEJSZEGO
 FINALISTĘ  

Pogoń – Śląsk Wrocław
87:80 (2018/19)

 ZWYCIĘŻYLI PÓŹNIEJSZEGO 
BRĄZOWEGO MEDALISTĘ  

Pogoń – Spójnia Stargard
79:54 (2016/17)

Pogoń – WKK Wrocław
91:85 (2019/20)

 DERBY OPOLSZCZYNY 

2019/20
Pogoń – AZS Opole 
96:68 (d), 79:90 (w)

2020/21
Pogoń – AZS Opole 
79:90 (d), 65:79 (w)

 W PLAY-OFF 

2015/16
Sokół Łańcut (2) – Pogoń (7)
83:62, 67:58
Pogoń (7) – Sokół Łańcut (2)
74:65, 71:73 (1-3)

2016/17
Sokół Łańcut (2) – Pogoń (7)
87:81, 105:77
Pogoń (7) – Sokół Łańcut (2)
59:73 (0-3)

 W PLAY-OUT 

2014/15
Pogoń (11) – AZS Poznań (14) 68:59
AZS Poznań (14) – Pogoń (11)       77:82 (0-2)

2017/18
Pogoń (13) – Doral Kłodzko (14) 
56:58, 77:54

Doral Kłodzko (14) – Pogoń (13) 
63:65, 68:81 (1-3)
 

 MECZE STRACONYCH SZANS 
 - SEZON 2020/21 (SPADEK Z 1. LIGI)  

Śląsk II Wrocław – Pogoń 84:77
najwyższe prowadzenie: 8

Decka Pelplin – Pogoń 80:77
najwyższe prowadzenie: 14

Pogoń – AZS Opole 79:90
najwyższe prowadzenie: 12

Kotwica Kołobrzeg – Pogoń 76:71
najwyższe prowadzenie: 14

Pogoń – WKK Wrocław 75:86
najwyższe prowadzenie: 8

Pogoń – Miasto Szkła Krosno 85:90
najwyższe prowadzenie: 11

Czarni Słupsk – Pogoń 90:82
najwyższe prowadzenie: 12

Pogoń – Księżak Łowicz 85:97
najwyższe prowadzenie: 13

Pogoń – Czarni Słupsk 66:80
najwyższe prowadzenie: 10
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Nasze drużyny poznały rywali w rozgrywakch o Puchar Polski OZPN
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PIŁKA NOŻNA 

Kto z kim? 
W siedzibie Opolskiego Związku 

Piłki Nożnej rozlosowano pary 1/32 

finału Pucharu Polski na szczeblu 

wojewódzkim. Mecze zostaną 

rozegrane 7 sierpnia (godz. 16.00). 

2. LIGA TRAMPKARZY, GR. 4

TABELA KOŃCOWA

1. LZS Walce 10 28 72:14

2. Orzeł Branice 10 27 106:20

3. Śląsk Reńska Wieś 10 21 47:35

4. Włókniarz Kietrz 10 21 90:34

5. LZS Ujazd 10 18 87:47

6. Victoria Cisek 10 15 28:61

7. LZS Racławiczki 10 13 33:50

8. KS Cisowa-K.-Koźle 10 9 32:55

9. Victoria Łany 10 9 28:56

10. Odrzanka Dziergowice (b) 10 3 25:67

11. Rolnik Biedrzychowice 10 0 12:121

2. LIGA TRAMPKARZY

TABELA KOŃCOWA

1. Polonia II Nysa 8 24 60:11

2. Zieloni Ligota Tuł. (b) 8 18 59:14

3. LZS Pakosławice 8 15 28:30

4. LZS Domaszkowice 8 12 36:28

5. LZS Starowice (b) 8 12 23:27

6. SKS Grodków 8 12 33:22

7. Ścinawa N.-Korfantów (s) 8 12 26:32

8. Skalnik Gracze 8 3 16:71

9. LZS Lubrza 8 0 8:54

TERYTORIALNA LIGA 
MŁODZIKÓW, GR. 6

TABELA KOŃCOWA

1. Sparta Paczków 14 31 59:36

2. Czarni Otmuchów 14 28 78:48

3. Sudety Burgbrabice 14 24 58:62

4. LZS Starotwice D. 14 19 59:45

5. Jedynka Niemodlin 14 14 60:79

6. Ścinawa N.-Korfantów 14 10 24:77

7. Podzamcze Nysa 14 3 13:88

TERYTORIALNA LIGA 
MŁODZIKÓW, GR. 7

TABELA KOŃCOWA

1. AP Biała 14 32 53:9

2. Pogoń II Prudnik 14 26 51:31

3. Włókniarz Kietrz 14 25 59:35

4. Orzeł Branice 14 21 63:39

5. Rolnik B. Głogówek 14 15 66:60

6. LZS Lubrza 14 6 23:83

7. Polonia Biała 14 0 8:182

TERYTORIALNA LIGA 
MŁODZIKÓW, GR. 8

TABELA KOŃCOWA

1. Chemik K.-Koźle 16 40 112:28

2. Odrzanka Dziergowice 16 37 107:32

3. Odra II K.-Koźle 16 23 68:83

4. LKS Babice 16 22 52:68

5. SAP K.-Koźle 16 20 38:61

6. Polonia Gościęcin 16 16 65:75

7. Rolnik Biedrzychowice 16 7 23:120

8. LZS Gierałtowice 16 4 13:116

OPOLSKA LIGA 
JUNIORÓW MŁ.

TABELA KOŃCOWA

1. Odra Opole 14 39 98:8

2. Odra II Opole 14 33 52:19

3. Hattrick Głuchołazy 14 20 32:28

4. Pogoń Prudnik 14 19 32:56

5. Stal Brzeg 14 18 35:44

6. Pomologia Prószków 14 17 24:32

7. Start Namysłów 14 12 16:57

8. MKS Kluczbork 14 5 15:60

OPOLSKA LIGA 
MŁODZIKÓW

TABELA KOŃCOWA

1. Polonia Nysa 22 62 127:14

2. Odra Opole 22 58 112:19

3. Stal Brzeg 22 46 94:45

4. Rodło Opole 22 43 84:30

5. Spiders Krapkowice 22 38 86:61

6. MKS Kluczbork 22 36 89:39

7. MKS Gogolin 22 36 52:45

8. Victoria Chrościce 22 26 65:61

9. Start Namysłów 22 19 44:98

10. LZS Ujazd 22 13 43:160

11. Pogoń Prudnik 22 9 46:127

12. Atom Grądy 22 3 40:183

1. LIGA JUNIORÓW, GR. 2

TABELA KOŃCOWA

1. Koksownik Zdzieszowice 12 24 37:15

2. LZS Przywory 12 23 57:27

3. LZS Racławiczki 12 23 31:23

4. LZS Walce 12 21 35:28

5. Ścinawa N.-Korfantów 12 17 33:36

6. LZS Dziewiętlice 12 6 22:56

7. Metalowiec Łambinowice 12 6 29:59

1. LIGA TRAMPKARZY, GR. 2

TABELA KOŃCOWA

1. Odra III Opole 14 35 74:12

2. Piast Strzelce Op. 14 30 66:18

3. Polonia Głubczyce 14 24 58:25

4. Pogoń Prudnik 14 24 50:23

5. Chemik K.-Koźle 14 19 39:43

6. Hattrick Głuchołazy 14 18 55:48

7. Atom Grądy 14 11 42:80

8. Odra K.-Koźle 14 0 7:142

1. LIGA JUNIORÓW MŁ.

TABELA KOŃCOWA

1. Polonia Nysa 9 20 28:9

2. MKS Gogolin 9 19 29:11

3. LZS Ujazd 9 19 30:14

4. Swornica Czarnowąsy 9 17 28:12

5. OKS Olesno 9 14 22:16

6. LZS Ligota Oleska 9 13 26:15

7. Piast Strzelce Op. 9 10 18:28

8. Unia Krapkowice 9 10 16:34

9. Polonia Biała 9 4 10:26

10. Czarni Otmuchów 9 3 8:50

1. LIGA MŁODZIKÓW, GR. 2

TABELA KOŃCOWA

1. Odra II Opole 14 39 58:15

2. Chemik K.-Koźle 14 27 31:14

3. Odra K.-Koźle 14 25 42:36

4. Pomologia Pruszków 14 21 41:42

5. Hattrick Głuchołazy 14 19 29:34

6. Polonia II Nysa 14 19 36:27

7. Rodło II Opole 14 10 17:66

8. Fortuna Głogówek 14 4 19:39

Bozena
.

fot. Marek  Doskocz

1/32 FINAŁU 

Polonia Karłowice  - LKS Goświnowice

Orzeł Branice - Olimpia Lewin Brzeski

Sokół Niemodlin - Ruch Zdzieszowice

LZS Kuniów - LZS Mechnice

Victoria Dobrzyń - LZS Walce

Odra II Opole - Polonia Głubczyce

LZS Ścinawa N.-Korfantów 

- Naprzód Jemielnica

Victoria Żyrowa - OKS Olesno

LZS Chrząstowice - KS Skarbimierz

Groszmal Opole - LZS Lisięcice

KS Twardawa - Chemik K.-Koźle

LKS Ligota Turawska - Polonia Nysa

Victoria Łany - KS Krasiejów

Włókniarz Kietrz - Fortuna Głogówek

Sparta Paczków - Victoria Chróścice

Start Namysłów - Żubry Smarchowice

Orzeł Źlinice - MKS Gogolin

LZS Bogacica - LZS Piotrówka

Śląsk Łubniany - LZS Skorogoszcz

LZS Starowice - Porawie Większyce

LZS Jełowa - Czarni Otmuchów

Motor Praszka - Sudety Burgrabice

Atom Grądy - Małapanew Ozimek

Stobrawa Ligota D. - TOR Dobrzeń Wlk.

Start Bogdanowice - Unia Krapkowice

GKS Głuchołazy - Piast Strzelce Op.

Unia Kolonowskie - LZS Racławiczki

LZS Przywory - Skalnik Gracze

Pogoń Prudnik - LZS Ujazd

Wolny los: MKS Kluczbork, Stal Brzeg, 

Agrooplon Głuszyna.

 W przypadku awansu, w kolejnej 

rundzie (25.08) Pogoń Prudnik za-

gra ze LZS-em Jełowa lub Czarnymi 

Otmuchów, LZS Walce ze zwycięz-

cą pary Atom Grądy-Malerzowice 

M./Małapanew Ozimek, LZS Ści-

nawa N.-Korfantów ze Stalą Brzeg, 

KS Twardawa z triumfatorem poje-

dynku Orzeł Źlinice-MKS Gogolin, 

Fortuna Głogówek z GKS-em Głu-

chołazy bądź Piatem Strzelce Op., 

zaś LZS Racawiczki z lepszym w 

starciu LZS Starowice D. – Porawie 

Większyce. (w)
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dyżury oraz pogotowie pracy
w porze nocnej, 
w niedziele, święta 
i inne dni wolne od pracy
środa (..) – środa (..

UWAGA! 
Plan pracy aptek może ulec zmianie.

PRUDNIK
WT, ŚR, CZW
Apteka „Alga”
ul.Staszica 4, tel. 77 436 68 88
CZW, PT, SO
Apteka „Zdrowie” Monika Hylak
ul. Łangowskiego 2, tel. 77 436 07 38
SO, NI, PN
Apteka „Optima”
ul. Nyska 1, tel. 77 436 65 90
PN, WT, ŚR
Apteka „Alga”
ul.Staszica 4, tel. 77 436 68 88

GŁOGÓWEK 
dyżury oraz pogotowie pracy
w porze nocnej, 
w niedziele, święta 
i inne dni wolne od pracy
WT, ŚR, CZW, PT, SO, NI
Apteka „Świętojańska”
Pl. Wolności 6,  tel. 77 437 20 66
NI, PN, WT, ŚR
Apteka Św. Anny
ul. 3 Maja 17,  tel. 77 437 24 25
  
BIAŁA 
(apteki w Białej 
nie prowadzą dyżurów)
Apteka „Pod Lwem”, 
ul. 1 maja 18, tel. 77 438 70 22
Apteka  im. Karola Wojtyły, 
ul. Opolska 2a, tel. 77 438 74 06
Apteka im. św. Kamila, 
Rynek 14, tel. 77 438 71 21

ŁĄCZNIK
(pogotowie rozpoczyna się o godz. 16.00)
Apteka mgr Krystyna Wiśniewska, 
Łącznik 48 – 220 ul. Skowrońskiego 4,
tel. 77 437 63 68

KORFANTÓW 
Apteka „Apteka Rodzinna”
ul. Wyzwolenia 16, tel. 77 435 60 27
Apteka Elżbieta Wilk
ul. Wyzwolenia 19, tel. 77 431 90 48

STRZELECZKI 
Apteka „Sub-Sole”,
Strzeleczki, ul. Sienkiewicza 33, 
tel. 77 466 82 00
Punkt apteczny „Sub-Sole”,
Dziedzice, ul. Główna 15, 
tel. 77 466 87 58 
Apteka Arnika, 
Dobra, ul. Szkolna 2, tel. 77 466 83 09 
Kujawy, ul. Opolska 1 C, tel. 77 466 87 58

WALCE
Apteka, 
ul. Mickiewicza 7, tel. 77 466 01 23

Telefon alarmowy 112
Nocna i świąteczna pomoc  lekarska 
ul. Nyska 1, tel. 77 436 26 66

WAŻNE TELEFONY
Prudnik
Informacja PKP, tel. 19 757
Urząd Skarbowy, ul. Kopernika 1a,   
                     tel. 77 436 99 00

POGOTOWIA
Ratunkowe 112, 999, 77 438 78 85
Straż Pożarna 112, 998, 77 438 05 30
Policja 112, 997, 478 629 203
Energetyczne 991
Gazowe 992
Wodno-Kanalizacyjne 994
>> Prudnik 77 436 25 56
>> Głogówek 77 437 46 47
Drogowe 981
Opiekuńcze 77 474 54 45
Straż Miejska 77 406 62 42
    
POWIATOWY RZECZNIK KONSUMENTÓW
Starostwo Powiatowe w Prudniku, pok. 4
tel. 77 436 93 09, 576 834 168
środa i piątek 7.30 -13.00

OŚRODEK POMOCY SPOŁECZNEJ 
W PRUDNIKU 77 406 70 38

OŚRODEK POMOCY SPOŁECZNEJ 
W GŁOGÓWKU  77 438 00 40 

OŚRODEK POMOCY SPOŁECZNEJ 
W BIAŁEJ 77 438 71 40

OŚRODEK POMOCY SPOŁECZNEJ 
W LUBRZY 77 407 46 79

wtorek-piątek 8.00-16.00, 4. sobota miesiąca 
10.00-16.00. Wieża Woka, Plac Zamkowy 
czynna od 1 maja do 30 września od wtorku 
do piątku 12.00-16.00 oraz w soboty, niedziele 
i święta 12.00-18.00. Cena biletów: Arsenał 
normalny 10 zł, ulgowy 5 zł, grupowy (20-35 
osób) 100 zł, CTT normalny 10 zł, ulgowy 5 zł,
 grupowy 100 zł, Wieża Woka normalny/
ulgowy 5 zł, grupowy 50 zł. Bilet rodzinny 
(tylko z Kartą Dużej Rodziny lub Opolską Kartą 
Rodziny) - 20 zł (obejmuje wszystkie obiekty 
MZP). W czwartki do obiektów muzeum 
wstęp wolny (poza Wieżą Woka).

Muzeum Regionalne w Głogówku
Ul. Słowackiego 1, 48-250 Głogówek, tel. 77 
437 35 00, godziny otwarcia: wtorek – piątek: 
10.00 – 14.00.

Muzeum Śląska Opolskiego 
Ul. św. Wojciecha 13, Opole, tel. 77 453 66 77. 
Czynne 9.00-15.30 (wtorek-piątek), 10.00-15.00 
(sobota), 12.00-17.00 (niedziela), nieczynne 
(poniedziałek). Ekspozycja stała: „Pradzieje 
Opolszczyzny” i „Opole - gród, miasto, stolica 
regionu”. „Galeria malarstwa polskiego XIX i XX 
wieku”, „W kręgu farmacji”.

Městské muzeum  w Zlatých Horách
Nám. Svobody 94, 79376 Zlaté Hory. Czynne 
od wtorku do piątku, od godz. 9.00 do 12.00 
i od 13.00 do 16.00.

Městské muzeum w Krnovie
náměstí Míru 14, 794 01 Krnov, tel. 554 
614 706, e-mail: muzeum@mikskrnov.cz.

IZBY REGIONALNE

• Farska stodoła w Biedrzychowicach, 
usytuowana obok plebani. Jest tu 
eksponowane wyposażenie dawnego 
śląskiego domu. Kontakt z Różą Zgorzelską 
(tel. 77 437 17 99, kom. 668 290 809).
• Izba śląska w Publicznym Gimnazjum 
nr 1 w Głogówku. ul. Kościuszki 10, 
tel. 77 437 35 92. W wydzielonych 
pomieszczeniach znajdują się 
tematyczne ekspozycje: dawna pralnia, 
kuchnia, sypialnia, klasa itp.
• Izba regionalna na poddaszu budynku 
szkolnego w Przechodzie (gmina 
Korfantów). Zgromadzono w niej stroje 
regionalne, przedmioty codziennego 
użytku, sprzęty rolnicze, mapy, fotogra� e.
• Izba regionalna w Wiejskim Centrum 
Aktywizacji w Rudziczce. Izbę można 
zwiedzać od poniedziałku do piątku, w 
godz. od 13.00 do 20.00.
• Izba regionalna w Powiatowym Centrum 
Kształcenia Praktycznego w Prudniku (ul. 
Prężyńska). Kontakt z Centrum Kształcenia 
Zawodowego i Ustawicznego w Prudniku 
(ul. Podgórna).

Zabytkowy spichlerz w Trzebinie
Czynne w każdą niedzielę, od godz. 15.00 
do 17.00. Kontakt: sołtys Roman Pilch (77 436 
03 22), Józefa Bogusz (77 436 60 22), Daniela 
Mojak (784 181 951).

Prudnicki garnizon
Była siedziba Ośrodka Sportu i Rekreacji 
w Prudniku (łaźnia miejska), ul. Parkowa 4, 
Prudnik. Czynne w każdy wtorek w godz. 
10.00-12.00 i czwartek w godz. 16.00-18.00 
(w dniach otwarcia OSiR). Historia byłego 
garnizonu w Prudniku – ekspozycja Zarządu 
Koła Związku Żołnierzy Wojska Polskiego.

KULTURA

OŚRODKI KULTURY

Prudnicki Ośrodek Kultury i Biblioteki 
Publicznej w Prudniku
Siedziba główna POK – Pałac Fränkla, ul. 
Kościuszki 1A, 48 – 200 Prudnik, 
tel. 77 436 33 96.
Miejsko-Gminna Biblioteka Publiczna,
 ul. Mickiewicza 1, 48 – 200 Prudnik,  
tel. 77 436 27 60.
Kino Diana, ul. Mickiewicza 1, 
48 – 200 Prudnik,  tel. 77 436 66 85.

Miejsko-Gminny Ośrodek Kultury w Głogówku
Ul. Batorego 10, 48-250 Głogówek,
 tel. 77 406 91 40. Godziny otwarcia: 
pon - pt - od 8.00 do 20.00.

Gminne Centrum Kultury w Białej
Ul. Prudnicka 35, 48-210 Biała,
 tel./faks 077 438 70 26.

Gminny Ośrodek Kultury w Lubrzy
Ul. Wolności 73, 48-231 Lubrza,
 tel./faks 77 407 46 83.

Ośrodek Sportu i Rekreacji w Prudniku
Ul. Parkowa 4, 48-200 Prudnik, tel. 77 436 25 63.

Městské informační a kulturní středisko w Krnovie
náměstí Míru 1/14, 794 01 Krnov, tel. 554 614 706, 
e-mail: posta@mikskrnov.cz.

MUZEA

Muzeum Ziemi Prudnickiej
Siedziba główna - Arsenał, ul. Chrobrego 5, 
48-200 Prudnik, tel. 77 406 80 60, czynne: 
wtorek-piątek 8.00-16.00, 2. sobota miesiąca: 
10.00-16.00. Ekspozycja stała: etnogra� a, historia 
Prudnika, Stanisław Szozda. Centrum Tradycji 
Tkackich - ul. Królowej Jadwigi 23, czynne: 

CENY PALIW 95 ON LPG

„Orlen” Prudnik 5,69 5,54 2,57

„Moya” Głuchołazy 5,66 5,59 2,49

„Pieprzyk” Prudnik 5,60 5,47 2,52

„STW” Prudnik 5,59 5,49 -

„Orlen” Biała 5,69 5,52 2,51

„Pegaz” Prudnik 5,64 5,53 2,54

„Pegaz”  Głogówek 5,54 5,40 2,52

WALUTY Jerzy Mochnik
 Prudnik Sobieskiego 24

NBP

1 eur 4,54 / 4,56 4,51 / 4,60

1 usd 3,83 / 3,85 3,80 / 3,87

1 gbp 5,32 / 5,34 5,25 / 5,38

1 chf 4,19 / 4,21 4,15 / 4,23

100 czk 17,60 / 17,70 17,53 / 17,89  

Stan:  lipca, godz. . - .                zebrał: Damian Wicher

O
G

Ł
O

S
Z

E
N

I
E

 
/

R
E

K
L

A
M

A

REDAKCJA I BIURO OGŁOSZEŃ
48-200 Prudnik, ul. Kościuszki 13a

TELEFON
77 436 28 77
INTERNET
www.terazprudnik.pl
www.aneks.com.pl
www.facebook.pl/tygodnikprudnicki
E-MAIL
redakcja@tygodnikprudnicki.pl
REDAKTOR NACZELNY
Andrzej DEREŃ
andrzej.deren@tygodnikprudnicki.pl
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- Prudnik, ul. Kościuszki a
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BIURO OGŁOSZEŃ  CZYNNE OD . DO .
Redakcja zastrzega sobie prawo do skaracania 
nadesłanych materiałów prasowych i listów. 
Redakcja nie odpowiada za treść ogłoszeń i reklam.
Nowy numer w każdą środę  w kioskach i sklepach 
ziemi prudnickiej. Czekamy na sygnały, pomysły 
i informacje od Czytelników.

e-GAZETA
Gazeta w formie elektronicznej
do nabycia na platformach:
    
     egazety.pl           e-kiosk.pl
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SKŁAD KOMPUTEROWY
Jarosław TOMASZEWICZ

PRENUMERATA W RUCHU
Zamówienia na prenumeratę można składać bezpośrednio na stronie  

www.prenumerata.ruch.com.pl lub kontaktując się z Telefonicznym Biurem Obsługi

 Klienta pod numerem:    lub    ,  czynne w godzinach . - .. 
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Sporo, bo aż 212 zawodników ukończyło tegoroczny Bieg Prudnicki.

X BIEG PRUDNICKI

Jubileuszowy bieg
Andrzej DEREŃ

Bieg Przedszkolaków - grupa chłopców

Najszybsza wśród kobiet Alina Kocanda z Opola

Ola Hoinka z Prudnika w doskonałym humorze na trasie 10-kilometrowej

WIĘCEJ ZDJĘĆ
NA NASZYM  
PROFILU

facebook.pl/tygodnikprudnicki

WYNIKI X BIEGU PRUDNICKIEGO
MIEJSCE MIEJSCE W KAT. ZAWODNIK MIEJSCOWOŚĆ KLUB/GRUPA CZAS

10 KM MĘŻCZYŹNI

1 - Dawid MAZURKIEWICZ Kluczbork - 00:37:19

2 1 (M3) Sebastian LEŚNIAK Nysa
Runners Team Nysa / 
Tiger Prudnik

00:37:44

3 2 (M3) Krzysztof DOMERECKI Suchodaniec
Qualichars / Run 
Progress Team

00:38:13

6 2 (M2) Bartosz MACEK Prudnik - 00:42:25

22 4 (M4) Tomasz SURMA Prudnik Truchty Prudnik 00:47:50

25 5 (M4) Piotr SEDLACZEK Lubrza UltraL 00:48:38

26 6 (M4) Grzegorz PIWOWARCZYK Prudnik Victoria Głuchołazy 00:48:57

33 9 (M2) Paweł STYPUŁA Prudnik - 00:50:47

36 8 (M4) Janusz FRĄCZEK Stare Kotkowice - 00:51:07

38 2 (M6) Leszek JASTRZĘBSKI Prudnik Runners Nysa 00:51:42

42 14 (M3) Irek SIPIORA Prudnik - 00:52:06

48 10 (M5) Stanisław PRZYSZLAK Prudnik - 00:53:29

60 21 (M3) Daniel KOJ Komorniki - 00:55:33

85 7 (M6) Stanisław PRZYBYSZ Prudnik - 00:59:44

87 17 (M4) Dariusz LASKOWSKI Prudnik - 01:00:53

90 28 (M3) Przemysław MAZUR Łącznik - 01:09:29

92 29 (M3) Krzysztof PALIGA Prudnik - 01:13:25

98 30 (M3) Dariusz MAKOWSKI Rudziczka - 01:22:28

10 KM KOBIETY

1 - Alina KOCANDA Opole Rajsport Active 00:45:39

2 1 (K4) Krystyna PAWLIK Olesno - 00:47:33

3 1(K3) Joanna BUKOWSKA-GOLAK Opole - 00:48:03

7 4 (K3) Monika ILNICKA Opole / Racławice Śl.
Wieczorne Bieganie 
w Opolu

00:52:06

12 4 (K4) Magdalena WASZCZYKOWSKA Prudnik - 00:54:05

14 1 (K1) Weronika SZOPA Moszczanka Juvenia Głuchołazy 00:54:52

18 6 (K4) Sabina SZOPA Moszczanka - 00:00:56:29

19 1 (K2) Sylwia PRZYSZLAK Prudnik - 00:56:32

22 2 (K1) Magdalena KLOC Prudnik - 00:57:38

31 13 (K3) Aleksandra HOINKA Prudnik Truchty Prudnik 01:09:15

34 14 (K3) Katarzyna STANIASZEK Prudnik Truchty Prudnik 01:09:40

49 21 (K3) Anna PRZYBYSZ Prudnik - 01:19:43
5 KM MĘŻCZYŹNI

1 - Artur OLBRICH Tworków - 00:19:40

2 1 (M2) Rafał GROBENKO Bystrzyca @czoko_spoko 00:19:47

3 1 (M3) Michał CZUPKIEWICZ Opole Rajsport Active 00:19:55

8 3 (M4) Marek MUSZYŃSKI Prudnik - 00:22:14

11 4 (M3) Łukasz POLAK Oborniki Śl. / Prudnik Oborygeni 00:24:03

19 3 (M2) Grzegorz KWIATKOWSKI Prudnik - 00:27:39

24 3 (M7) Andrzej ŚLUSARCZYK Prudnik Wesoły Borsuk Team 00:29:19

27 7 (M4) Robert PIESZKO Prudnik - 00:30:28
5 KM KOBIETY

1 Monika KIEDROWICZ Oława Krasnale 00:23:38

2 1 (K4) Elżbieta PRZYBYŁ Radzionków Cidry Lotajom 00:23:41

3 1 (K1) Milena KRUCZEK Prudnik - 00:27:11

7 3 (K4) Bożena PIESZKO Prudnik - 00:30:28

16 2 (K1) Antonina RABSZTYN Prudnik - 00:35:31

19 6 (K4) Julita ILNICKA Prudnik - 00:43:00

tu dopisuje. Uwielbiam ten startowy 
klimat i pogawędki z biegowymi 
świrami – komentowała w sieci Ali-
cja, uczestniczka zawodów.

 Warto odnotować, że w zawo-
dach wzięła udział spora grupa bie-
gaczy z czeskiego miasta Šternberk, 
z którym Powiat Prudnicki realizuje 
wspólny projekt.

 Organizatorami biegu byli: Sto-
warzyszenie Sportowe „Sport Wars”, 
Specjalistyczny Sklep Rowerowy 
Freestyle Sport Prudnik, Agencja 
Sportu i Promocji w Prudniku, Run-
ners Team Nysa oraz Stowarzyszenie 

T
rudno uwierzyć, ale to już 
dziesięć lat organizacji tego 
sportowego wydarzenia, 
jednoznacznie kojarzonego 

ze sklepem sportowym Michała 
Kruczka przy ul. Jagiellońskiej w 
Prudniku. Choć organizator nigdy 
nie zabiegał o licencję dla zawodów, 
to impreza stała się znana i rozpo-
znawalna. Biegacze amatorzy cenią 
wymagającą trasę w prudnickich 
Górach Opawskich, sprawiającą że 
najlepiej czują się na niej „górale”.
 Tegoroczną trasę 10-kilome-
trową najszybciej pokonał Dawid 

Mazurkiewicz z Kluczborka i to jest 
sportowa niespodzianka zawodów. 
Z 25-sekundową stratą przybiegł na 
metę na ul. Dąbrowskiego Sebastian 
Leśniak. Wśród reprezentantów 
ziemi prudnickiej najszybszy był 
Bartosz Macek z Prudnika (6. w open 
i 2. w kat. M2). Jak zawsze wysoką 
klasę pokazał senior wśród biegaczy 
Leszek Jastrzębski z Prudnika (2. w 
kat. M6).

 Wśród kobiet bezkonkurencyjna 
była Alina Kocanda z Opola. Siódma 
na metę przybiegła Monika Ilnicka 

z Racławic Śląskich (i Opola, 4. w 
kat. K3). W swoich kategoriach wie-
kowych złoto zdobyły: Weronika 
Szopa z Moszczanki oraz Sylwia 
Przyszlak z Prudnika. Puchar za 2. 
miejsce w kat. K1 powędrował w rę-
ce Magdaleny Kloc z Prudnika.

 Nowością tegorocznej edycji bie-
gu była trasa 5-kilometrowa. Tutaj 
najszybszym wystarczyło zaledwie 
niecałe 20 minut, by dobiec do mety 
(wyniki podajemy w tabeli). Odbył 
się również Bieg Przedszkolaków 
na dystansie 200 m oddzielnie dla 
chłopców i dziewczynek. Te emocje 
rodziców i dziadków!
- Wspaniała, bo wymagająca trasa 
pod górkę i z górki. Pogoda zawsze 

Sportowe Tigers Prudnik. Patronat 
honorowy nad imprezą objął mar-
szałek województwa opolskiego.

 Puchary wręczali m.in. starosta 
prudnicki Radosław Roszkowski 
(Powiat Prudnicki dofinansował wy-
darzenie) oraz dyrektor Schroniska 
Młodzieżowego „Dąbrówka” Barba-
ra Starzyk. n
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